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Browar Parowy Fr. BRAULINSKIEGO
p o E e c a  p iw a , Sem ongatiy i w o d y  g a z o w e

MIJA JESIEŃ i  ZIMA, a wciąż 
i niema... sprawozdania ko- 

! 8Ji t. zw. antyetatystycznej. Ra- 
—■ sprawozdanie jest gotowe 

? od jesieni; opóźnia się nato- 
l8t jego publikacja. Nie stoi temu 
Przeszkodzie brak decyzji: mi- 
iF ï>rzemyslu i Handlu zapowie 

'j V przecież publikację sprawoz­
d a . i nie stoi tu również nr» 

^szkodzie brak środków: prze-|

Stawka na młodzież i na wieś
Garść inf&rmacągg ж obu frontów

fitż
‘fed

W  kołach politycznych rozeszły 
się informacje, że prezes napra- 
wiackiej organizacji młodzieży wiej

Parlament uchwalił odnośne skiej „Siew p. Gierat odbył ostat- 
yty. A więc dlaczego? nio szereg rozmów z działaczami

pytanie to tembardziej musi się Ozonu oraz z pewnym wielce wpły-
fa » c a ć , że miniona sesja parla- wowym członkiem gabinetu. W  ślad
H tarna rzuciła bardzo skąpe świa za temi informacjami pojawiły się
W b  «sp oda rk ę  etatystyczną. Wy pogłoski, że stosunek „Siewu“  do

a ona, że szereg dziedzin tej ___ • , . .
rJ^Podarki stoi poza zakresem pu- ^ esnie zasadniczej zmianie.
V f^ ^ j kontroli. Świadomość ciem- odobno juz teraz posłowie i se-
. C1> która społeczeństwu się na- natorowie, należący do kulbu par-

wysoce niepożądana, lamentarnego Ozonu, otrzymują
ie trzeba ją usuwać. Tym- dyspozycje, aby działając w terenie

f e .  jest 
rzeczn ie
W ?  ospałość» w uruchomianiu współpracowali z organizacją „Sie-

Ä Ä Ä  S Ä  « г * ;  rw sferze projektów, których , . c . ^e‘  ̂ 10"n iez  tą okoliczno-
ИеГ“ . . .  С* 1 Cł /4 « — “ л
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Nuncjusz papieski
opuścił Wiedeń

I^EDEń . Nuncjusz papieski msgr
Snani opuścił definitywnie Wie-

,^8gr. Cicognani objął placówkę 
i eńską w grudniu 1926 r. Był on

Nuncjuszem 
*3i. ■

 ̂ j* nadbrzeżnej nastąpił wy 
«  w składach artyleryjskich 

,r>narki w Pile.

*ko „  
eściiy

ezywistnienic pogłębiłoby
etatystyczne mroki.

(k .).

to- SC13> że do Rady Naczelnej Ozonu 
: powołani będą w znacznej ilości 

działacze i przedstawiciele „na­
prawy“ .

Nowe ustosunkowanie się „Sie­
wu“  do Ozonu spowodować może 
kryzys w sekcji wiejskiej Związku 
Młodej Pol.?ki. Sekcją tą kierują

apostolskim w Au-

bowiem działacze, których od „Sie­
wu“  dzieli nietylko ideowy ale i 
personalny antagonizm.

Bliskie czy też już nawet doko­
nane pogodzenie się Ozonu z „Sie­
wem“ jest dalszym dowodem, że 0 -

godniach zdecydowaną i szeroko 
zakrojoną kampanję o pozyskanie 
wsi.

*  *
W powyższem świetle nabierają 

znaczenia plany, zmierzające do go
zon podejmie w najbliższych ty- spodarczego opanowania stosunków

Adwokackie interwencie
szkodzą osadzonym w Berezie

Rodziny osób osadzonych w miej­
scu odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej podejmują przeważnie przez 
adwokatów interwencje u wła-dz ad­
ministracyjnych. Od chwili, kiedy 
do Berezy zaczęto wysyłać walucia- 
rzy, spekulantów, czarnogiełdziarzy i 
szmuglerów, liczba interwencyj adico 
kackich wzrosła do wielkich rozmia­
rów.

Adwokaci podejmują interwencje, 
mające na celu zwalnianie osób ze­
słanych do Berezy.

Półoficjalnie komunikują, ie  podej 
mowąne interwencje pozbavAone są 
wszelkich podstaw prawnych. Inter­
wencje te są nietylko bezskuteczne- 
ale wprost przeciwnie pociągają za 
sobą przedłużenie pobytu w Berezie, 
tych osób, w  interesie których są po­
dejmowane.

Warto dodać, że były próby inter­
wencyj adwokackich u władz central­
nych ж  Warszawie oraz na miejscu 
w Berezie Kartuskiej.

Barcelona tonie w
Praca w fabrykach broni i

ciemnościach
Ш ум  СШйШ)!
<0 osób zabitych

ÜIÔLEWIEC. Przy załadowywa- 
Iranaportu amunicji dla baterji ,łonie,których instalacje elektryczne

SARAGOSSA. Bezpośredniem na 
stępstwem zajęcia przez powstań­
ców zapory wodnej Tremp jest u- 
nieruchomienie prawie wszystkich 
zakładów przemysłowych w Barce-

bz leeięciu pracowników tych 
°w  poniosło śmierć, a 4 jest

rannych. Budynek, w którym 
się składy, uległ zniszczę-

sfowocłi
wschodnią częścią etanu Ala- 

Północnej przeszedł gwał- 
y  W d o ,  pustosząc szereg miast 
«• 8 osób zostało zabitych, a duża 

odniosła ciężkie i lżejsze obraże-

zasilane były prądem z elektrowni 
sprzężonej z tą zaporą. Barcelona 
jest prawie zupełnie pogrążona w 
ciemności, praca w fabrykach bro­
ni i amunicji została przerwana, a 
tramwaje unieruchomione.

Mimo apelu Generalidad do lud­
ności o zachowanie spokoju i mi­
mo obietnicy dostarczenia prądu e- 
lektrycznego z innego źródła, pa­
nuje w mieście panika. Niepokój 
ludnośco powiększyła w znacznym 
stopniu rozszerzana ostatnio wiado 
mość, jakoby rząd mial się prze­
nieść do W alencji.

amunicji przerwana
Równocześnie wojska powstańcze go ostatnio terytorjum.

zyskują wciąż na terenie, posuwa­
jąc się, mimo rozpaczliwego oporu

wiejskich. O planach tych informu­
je „Zwrot“  następująco:

Przygotowuje się noiva organiza­
cja, która -ma zająć się odbudową 
wsi, odbudową gospodarczą natural­
nie. Kilka tysięcy gmin dostanie kil­
ka tysięcy instruktorów, których ra­
porty będą decydować o przyznawa­
nych kredytach i innych ulgach.

Tak uńęc obok sieci administracji, 
sieci samorządowej, ozonowej, za­
snuje wieś sieć „gospodarcza“ , inna 
niż dotychczasowe. Sieć tę rozsnuwać 
zamierza Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych przez swe organy i 
przez nową organizację.

Nie ulega wątpliwości, że ta „sieć 
gospodarcza" znajduje się na linji 
wysiłków, które mają lud wiejski 
odciągnąć od udziału w opozycyjnej 
akcji politycznej.

Rozgrywki o wpływy na wsi zapo­
wiadają się zatem więcej, niż cieka­
wie.

"» *
Kierownictwo Ozonu poświęca 

wciąż bardzo dużo uwagi sprawom 
młodzieży. Podobno ma być powo­
łana do życia nowa organizacja 
młodzieży pod nazwą, „pionierów 
.OZN“ .

Na Bielanach pod Warszawą u- 
rządzony będzie specjalny kurs dla 
kierowników i działaczy „Służby 
Młodych“  Ozonu. Kurs ma potrwać 
10 dni. Wśród wykładowców wy­
mieniani są: gen. Skwarczyński, 
płk. Wenda, mjr. Galinat, mjr. Le<

A  więc w najbliższym czasie 
główna stawka pada na wieś i na 
młodzież. w-y.

Oddziały, operujące na południu,
- przekroczyły rzekę Noguera Palla- 

oddziałów rządowych, w  kierunku , resa w pobliżu Tremp, zajęły tę 
dióg z Taveja i Camarasa, podczas miejscowość oraz znajdujące się w * .
gdy kolumny legjonistów znajdują je j sąsiedztwie wielkie zbiorniki pecki, b. poseł Stahl, 
się już w bezpośredniej bliskości wody. Oddziały te zajęły również 
Tortosy. Wojska rządowe usiłowa- ; miejscowości Vilamitjana oraz La­
ły dokonać dywersji na froncie pobla de Segur, wielką elektrow- 
Guadalajara, gdzie odniosły nawet nię, zaopatrującą prądem wysokie- 
przejściowe sukcesy, kontrofensy- : go napięcia Barcelonę. Inne oddzia 
wa jednak powstańców zmusiła je ły powstańcze zajęły elektrownię 
do cofnięcia się, po poniesieniu zna f Cabet i Terradets. 
cznych strat, do pozycyj wyjścio- j inna dywizja, łamiąc opór nieprzy 
wyc^' jaciela, zajęła na północnym wscho-

SALAMANKA. Oficjalny komuni dzie wzgórza Coscollesa, Latosa i 
kat kwatery głównej donosi : woj- Muntanola oraz na ipółnocnym za- 
ska powstańcze zajęły wczoraj chodzie m iejscowość Blanca. Na 
miejscowości Talarn, Claret i Puig- froncie Gualadajara odparli pow- 
masana. W czorajszy dzień poświę- stańcy zdecydowanie wszystkie ata- 
cono również oczyszczaniu zdobyte- ki nieprzyjacielskie.

Tajemniczy «v lo zd  ks. Bernarda z  Holandii
Nieporozumienia ж królową Wilhelminą

HAGA. Opinja publiczna zanie­
pokojona jest tajemniczym wyjaz- 

malżonka na- 
Juljany, oraz

m . “ aftą, stanęły w plcnieniach. ' Jeg0 Drala> KS' Aschwin- Obydwaj 
JSftc. wypadku wysłany został sil opuścili kraj 26 marca, udając się 
J wał policji. ! w  znieznanvm kierunku,
у  »»mej nocy ostrzeliwali nieujęcl Według uporczywych pogłosek, 
4 i Pociąg osobowy na linji Lyd- 
\\ Crozolima. Nikt z pasażerów nie j

stępczyni tronu przebywa na rekon 
walescencji po ostatnim wypadku 
samochodowym.

Wobec tego, że jeszcze przed ta­
jemniczym jego wyjazdem podano

do publicznej wiadomości, iż ksią­
żę Bernard wrócił całkowicie do 
zdrowia, opinja publiczna przyjmu­
je sceptycznie oficjalne oświadcze­
nie o celu jego nagłego wyjazdu.

Konkurs nn powitić
historyczna

o  P o ls c e  i Litw ie
KOWNO. Uniwersytet Witolda 

Wielkiego ma wkrótce ogłosić kon­
kurs na powieść historyczną, osnu­
tą na itłe stosunków polsko-litew­
skich.

pociąg osobowy na linji Lyd-, wyniknąć miał spór pomiędzy ks.
raony. Bernardem a królową Wilhelminą

Rzymie zmarł senator książę* na tle z a c z y n  ks. Aschwin z p. 
v^nni Torlonia, minister stanu. Jettle Sandberg, wdową po angiel-

Dwie zbrodnie polityczne
w Szanghaju

' progu wiosny
ferty i przegrupow ania  

C° °P °z y c y jn e j stronie 
V ^  a d y

skim pilocie. 
30-letnia p. Sandberg

«rt. wstępny na *tr. 3-ej)

mężna już dwa razy. Obaj je j mę­
żowie zginęli w katastrofach samo­
chodowych.

Koła oficjalne nie ujawniają 
mi ?jsca pobytu ks. Bernarda i jego 
brata, podając jedynie, że m ąi na-

LONDYN. Z Szanghaju donoszą, łowiono zwłoki wiceprezydenta ra­
żę Herman Liu, chiński rektor Uni- dy miejskiej koncesji międzynarodo 
wersytetu w Szanghaju, został dziś wej Harolda Portera, który zniknąć 

była za- ; rano zamordowany w dzielnicy mię- bez śladu przed kilkoma dniami.
dzynarodowej. Jeden z morderców. Śledztwo ustaliło, że Porter był 
zosta' przez policję schwytany. Ze- zamordowany kilkoma ciosami ba- 
znał on, że został wynsi-*fv. aby za- gnetu. a nnetępnie wrzucony do rze- 
mordowac Liu, jako zdrajcy naro- ki. Ciało wrzucone zoetało przy- 
du chińskiego. puszczalnie w rejonit, będącym pod

4ZANGHAJ. Z rzeki Wangpu, wy [kontrolą japońską.

D e c y d iM  dzieA
w e  F r a n c  ft

PARYŻ. Plenarne posiedzenie se­
natu rozpoczęło się popołudniu. Na 
porządku dziennym projekty ustaw 
finansowych.

Bezpośrednie okolice Senatu są 
strzeżone o wiele bardziej, niż w 
czwartek, kiedy socjaliści zorgani­
zowali manifestację wymierzoną 
przeciwko Senatowi. Na wszystkich 
ulicach, prowadzących do pałacu 
luksemburskiego stoją posterunki 
policji i żołnierzy gwardji lotnej w  
pełnym rynsztunku w hełmach i z 
karabinami.

Na ławie rządowej zasiedli Hen­
ni ministrowie z premjerem Blu- 
mem.

Referent generalny sen. Abel 
Gardey oświadczył, że odnsucając 
złożony przez rząd projekt, Senat 
jeszcze raz przysłuży оуМптж 
interesom k>aju.



Senatorowie nie iiiąkii się presji ulicy
P ro je k ty  finansow e Blum a odrzucone — Strajki rosną

PARYŻ. Demonstracja, »organi­
zowana wbrew zakazowi ministra 
Spraw Wewnętrznych, pi-zez organi­
zacje socjalistyczne okręgu parys­
kiego, przybrała dość znaczne roz­
miary.

Wszystkie główne arterje, prowa 
dzące w kierunku Senatu, między 
godz. 7 a 8 wiecz. zapełnione były 
tłumami, które wzmocnione kordo­
ny policyjne z trudnością powstrzy­
mywały od przedarcia się ku gma­
chowi pałacu luxemburskiego, w 
którym odbywały się obrady Sena­
tu.

Senatu strzegło kilka tysięcy poli 
cjantów i członków gwardji lotnej. 
Do godz. 8-ej wiecz. w jednem tyl­
ko miejscu na bulwarze św. Micha­
ła doszło do ostrzejszego starcia 
między demonstrantami a policją, w 
którego wyniku kilkanaście osób po 
bito i poraniono.

Jedna z kawiarń na bulwarze św. 
Michała, której klienci, siedzący na 
tarasie, rzucali pod adresem de­
monstrantów wrogie okrzyki, zosta­
ła częściowo zdemolowana przez so 
cjiJifctycznych demonstrantów.

Okolice Senatu już od godz. 5-ej 
popołudniu przybrały charakter ob- 

. lężon.ej fortecy. Ogród luxemburski, 
przylegający bezpośrednio do Sena­
tu, został już o godz. 4-ej popołu­
dniu opróżniony z publiczności, a 
wszystkie bramy prowadzące do o- 
grodu zamknięte. Ulice, prowadzą­
ce do głównych wejść pałacu luxem- 
burskiego, pozamykano kordonami 
policji na 100 —  200 mtr. od wej­
ścia, szczególnie od strony bulwaru 
St. Germain i od strony bulwaru 
św. Michała.

Senatorowie, przeciw którym ta 
demonstracja była wymierzona i któ 

: rych miała ona zastraszyć i skłonić 
do uetępliwości w stosunku do rzą­
du, postanowili zamiast ustępliwo­
ści okazać na posiedzeniu komisji 
finansowej nieprzejednane stano­
wisko w stosunku do projektów 
rządowych.

PARYŻ. Manifestacja przeciw 
Senatowi, zorganizowana przez pa­
ryski okręg partji socjalistycznej, 
przy pomocy głównie organizacji 
trockistowskiej, zakończyła się nao- 
gół spokojnie. Zaledwie jeden poli- > 
cjant i kilkunastu manifestantów 
zostało potłuczonych, czy poranio-J 
nych. Iloóć uczestników demonstra­
cji, zależnie od sympatji, czy też! 
niechęci, oceniają w ikołach poli­
tycznych jedni na 3.000, drudzy na 
30.000. Faktem jest, że demonstra­
cja zgromadziła jednak mniej u- 
czestników, niż spodziewali się or­
ganizatorzy.

Strajki rosną
Taktyka socjalisto,w wywołuje co- 

rai większe protesty, tembardziej, 
że przeciąganie dwuznacznej sytua­
cji wiąże się z przeciąganiem straj-

ku w przemyśle metalurgicznym, 
przemyśle lotniczym i przemyśle sil 
nikowym, który trwa już ц  dni i 
który obejmuje już 50 tysięcy robo­
tników.

Prasa apolityczna i prawicowa 
wskazuje z oburzeniem, że fabryki 
silników dostarczyły dotychczas po 
10 silników lotniczych dziennie, 
przeto ljt dni strajku daje w wyni­

ku deficyt 1J/0 silników lotniczych 
i zahamowanie produkcji samolotów 
bojowych oraz całej produkcji obro­
ny kraju.

Wymowa bilansu
PARYŻ. Ogłoszony w dniu dzi­

siejszym bilans Banku Francji, 
wskazujący, że na dzień 1 kwietnia 
rząd dysponował kwotą zaledwie

3.500 miljonów niewykorzystanych 
jeszcze kredytów bezprocentowych 
w Banku Francji, komentowany 
jest w kołach finansowych, jako do 
wód, że nawet p>o podwyższeniu tej 
sumy kredytów na mocy ostatniej 
ustawy o 5 miljardów, obecny stan 
zaledwie pozwala rządowi na pokry 
cie potrzeb kwietniowych skarbu.

Rząd Bluma właściwie już nie istnieje
Ponura groteska przypominająca „W ampukę“ ...

JVa Zamku

PARYŻ. W kolach parlamentar­
nych, które uważają , że rząd od 
środy ■właściwie już nie istnieje, ca­
łe zainteresowanie zwrócone jest 
ku dalszemu rozwojowi sytuacji i 
ku poszukiwaniu środków wyjścia z 
obecnego impasu.

Uchodzi za rzecz pewną, że po 
formalnem podaniu się do dymisji 
premjera Bluma utworzenie nowe­
go gabinetu powierzone będzie prze 
wodniczącemu stronnictwa radykal- 

j '»ego, ministrowi obrony narodowej 
i Daladier, który dotychczas czynił 
wszelkie wysiłki, aby w rozgrywce 
taktycznej jak najbardziej oszczę­
dzić ambicję premjera Bluma i par­
tji socjalistycznej i dzięki temu u- 
możliwić po upadku obecnego gabi­
netu nową kombinację frontu ludo­

wego, opartą na współpracy między 
radykałami i socjalistami.

Stanie on wobec niesłychanie 
skomplikowanej sytuacji. Nie tylko 
bowiem rozprężenie wewnętrzne 
frontu ludowego na terenie parla­
mentarnym, ale również strajk i 
demonstracje socjalistyczne przeciw 
Senatowi, zaogniły atmosferę poli­
tyczną do tego stopnia, że wejście 
Bluma i socjalistów do gabinetu, po 
zostającego pod kierownictwem ra­
dykałów uchodzi za rzecz prawie 
wykluczoną.

Przyjście do władzy nowego rzą­
du, który składałby się tylko z ra­
dykałów na wzór ostatniego gabine­
tu premjera Chautemps, a więc któ 
ryby nie posiadał dostatecznej pod­
stawy parlamentarnej, również nie

byłby rozwiązaniem sytuacji,
W całym kraju panuje głębokie 

przeświadczenie o konieczności pow­
stania rządu silnego i trwałego, 
któryby ocalił kraj nie tylko przed 
katastrofą finansową ale pozwolił 
również stawić czoło trudnej niesły 
chanie dla Francji sytuacji między­
narodowej.

Jeden z senatorów radykalnych, 
b. minieter, wyraził się dziś w ku­
luarach Senatu, że sytuacja poli­
tyczna we Francji przypomina ro­
syjską parodję operową p. t. „Wam  
puka“ , gdzie bohaterka opery za 
sceną w rzece, a na scenie chór, 
śpiewa bezustannie na różne melo- 
d je: „Ratujmy ją, ratujmy ją i 
śpieszmy się ratować ją", drepcąc 
bezustannie na miejscu...

Ograniczenia dla Żydów na Węgrzech
BUDAPESZT. Na dzisiejszem ze­

braniu partji rządowej min. Spra­
wiedliwości Mikecz przedstawił pro­
jekt ustawy regulującej kwestję ży­
dowską.

Ustawa nosi nazwę „Ustawy o 
zapewnieniu równowagi w życiu spo 
łecznem i gospodarczem“ . Projekt 
ustawy będzie jutro przedłożony 
parlamentowi.

W projekcie rząd prosi o pełno­
mocnictwa celem wydania w ciągu 
trzech miesięcy po ogłoszeniu usta­
wy odpowiednich, idących po linji 
ustawy rozporządzeń, nawet gdyby 
należały one do zakresu działan;a 
Izb ustawodawczych.

Projekt ustawy orzeka, że w pra- 
sie, teatrach i przedsiębiorstwach 
filmowych mogą pracować tylko o- 
soby, należące do Izby prasowej, lub

Zniesienie uboju rytualnego .вмгг

Izby teatralnej. Członkami tych Izb 
mogą być tylko obywatele węgier­
scy, przyczem liczba członków-Źy- 
dów nie może przekraczać 20 proc. 
ogólnej ilości członków. Do tych 20 
proc. nie zalicza się inwalidów wo­
jennych kombatantów oraz tych 
wszystkich, którzy przed 1 sierpnia 
191S r. przeszli na inne wyznanie i 
trwają w niem bez przem y dotych­
czas, albo są dziećmi takich rodzi­
ców.

Ten sam stosunek procentowy ma 
być uwzględniony we wszystkich 
przedsiębiorstwach prasowych z wy 
jątkiem czasopism poświęconych 
sprawom wyznaniowym. Do Izb te­
atralnych, adwokackich i lekarskich 
mogą być przyjmowani Żydzi do 
wysokości 5 proc., póki stosunek 
chrześcijayi do Żydów nie osiągnie

stosunku 80:20. Również w przed­
siębiorstwach handlowych, -przemy­
słowych oraz wśród pracowników 
umysłowych ilość Żydów nie może 
przekraczać 20 proc., a suma ich 
rocznych dochodów nie może prze­
kraczać 20 proc. sumy pobieranej 
przez resztę pracowników.
BUDAPESZT. W dzisiejszym dzień 

nifcu urzędowym ukazało .się rozpo­
rządzenie min. rolnictwa, m odyfi­
kujące jeden z ustępów ustawy o 
zdrowotności zwierząt domowych. 
W myśl tego rozporządzenia, zgła­
dzenie zwierzęcia bez jego uprzed 
niego zamroczenia, z wyjątkiem wy 
padkow, kiedy zachodzi potrzeba 
natychmiastowego zabicia, jest za­
kazane. Rozporządzenie to równa 
się zakazowi uboju rytualnego na 
Węgrzech.

P. Prezydent R. P. przyjął wc 
raj w obecności marszałka Śmis 
go-Rydza premjera gen. Sławę 
Składkowskiego i wicepreinj* ( 
Kwiatkowskiego, którzy referotfj 
o bieżących pracach rządu.

X
Pan Prezydent RzeczypospoM^ ^  

przyjął wczoraj prezesa Najwyw /  Wg 
Izby Kontroli gen. KrzemieńskieJ l  res 
który złożył sprawozdanie z bi4 
cych prac kontroli państwowej. L  0poz

Ambasador lipski f e ;
opuszcza placówkę i 

berlińską Nędzy
W  kołach politycznych mówi k]jma

0 tem, że polski ambasador w Втоа r<5w 
linie Lipski opuścić ma w nie“jiieraz s 
gim czasie swą placówkę. Ula o<

Ambasador Lipski jest w B^pesująi 
nie na siwem stanowisku od r. l®pad, kt
1 położył wielkie zasługi nad r*8r jm 
zacją polsko-niemieckiego por°*Póvynyir 
mienia, które wyraziło się w uW| 'edzial 
dzie zawartym w «tyczniu 1934 NWagę ^

_  P kreśl
Peseł litewski p»» i

u ks. kard. Kakowskies0
Poseł litewski p. K. Skirpa fbozu 

wizytę ks. kardynałowi Al. Kak°№>y za 
skiemu. Rozmowa w .serdecznym i  sj]r 
stroju trwała przeszło godzinę. prz 
slowi Skirpie towarzyszył ks. rnnnict 
łat Macicjewicz z Telsz. /' Z(-lają

W czasie sw ej wizyty poseł SkMuiości 
pa prosił o wyznaczenie stałych я Pozy< 
bożeństw dla Litwinów w dni ś^i с na tj 
teczne, tak, żeby i członkowie P ci 
sełstwa mogli brać w nich udz<‘ 7*jedn;

Ks. kardynał, .przychylając si? ‘ '«lihy 
prośby p. posła Skirpy wyznać* 
na nabożeństwa dla Litwinów 
ściół im. Dzieciątka Jezus Prz-V 
Moniuszki.

Usta wyborcza Führen
do „Wielkiego 

Reichstagu“
BERLIN. Ogłoszono dziś urzędo­

wo „listę wyborczą wodza do wiel­
kiego niemieckiego Reichstagu“ . Li 
sta obejmuje nazwiska 1717 kandy 
datów, przeważnie osobistości, pia­
stujących urzędy państwowe, wzglę 
dnie funkcje partyjne. Listę otwie­
ra mrawieko kanclerza Hitlera, je ­
go zastępcy mi.n. Heesa, premjera 
Goeringa, ministra spr. wewn. Rze 
e*y dir. Fricka, który jest ’kierowni­
kiem frakcji parlamentarnej naro- 
dowo-socjaliatycznej i ministra pre 
pagandy dr. Goebbelsa.

Zwraca uwagę brak na liście wy­
borczej nazwiska prezesa Ranku 
Rzawy Schacht a.

Na liście na dalszych miejscach 
figurują działacze лаг.-soc ja listy cz 
ni s  Auetrji.

Z wizytą do Mussoliniego
wybiera się brytyjski minister wojny

Sztorm na B a łttH
Na Bałtyku szaleje sztorm. 

kość wiatru wynosi 24 metry na 
kundę.

Do portu zawinął z trudno?«- 
statek „Telemachos“ , który dozn- 
poważniejszych uszkodzeń. 6 maO 
narzy załogi odniosło rany.

Zo pobieranie pienietó
od aplikanta

skreślenie z listy 
adwokackiej . . .
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ckiej w Warszawie skreślił j*--- if) 
z adwokatów z listy a d w o k a t o "  r 

to, iż zażądał i pobrał od kandy p
na aplikanta 4.000 zł.

a d w o k »

LONDYN. Jak się dowiaduje ko 
respondent P. А. T., brytyjski mi­
nister wojny Hore-Belisha udaje 
się w przyszłym tygodniu w podróż 
inspekcyjną po Morzu Śródziem- 
nem. Minister odwiedzi m. in. Mal­
tę i przeprowadzi tam inspekcję u-

rządzeń wojskowych oraz fortyfika 
cyj.

Istnieje możliwość, że w razie 
dojścia do skutku w międzyczasie 
włosko-brytyjskiego porozumienia, 
minister Hore-Belisha uda się na

kilkudniowy urlop do Włoch.
Przy tej sposobności nastąpiłaby 

nieoficjalna wizyta w Rzymie, co 
dałoby okazję do spotkania między 
Mussolinim a brytyjskim ministrem 
wojny.

Sąd uznał, że korporacja » « c
cka jest powołana do należyty |a '
boru kandydatów na adwokat0 fe 
kształcenia ich i w y c h o w a n i a  w

nych tradycjach adwokatury  ̂;4.,(n;:' n 
skiej. Przetwarzanie a d w o k a  u
trywialny handel p a t r o n a t e m   ̂  ̂ ^  c.

wykroczeniem, którego odium Q 
ciemną plamą na dobre im£  * duje Wny‘ ^

Co się € Й ж в & § е  ęęj A e M S i ^ ß i
Führer ma poparcie w djecezji wiedeńskiej

WIEDEŃ. „W iener Kirchenblatt“ 
urzędowy organ djecezji wiedeń­
skiej ogłasza dziś wezwanie do 
wszystkich wiedeńczyków-katoli- 

, ków, aby w myśl oświadczeń bisku­
pów austrjackich złożyli głosy 
„tak“ w niedzielnym plebiscycie.

| WIEDEŃ. Arcybiskup Wiednia 
wydał zarządzenie, aby na kościo­
łach i zabudowaniach kościelnych 
wywieszano w określonych wypad­
kach flagi ze swastyką.

LINZ. Kanclerz Hitler przybył 
specjalnym pociągiem do Linzu.

SALZBURG. Odbyło się tu uro­
czyste rozpoczęcie prac przy budo­

wie autostrady Salzburg —  Linz — 
Wiedeń. W inauguracji wziął u- 
dział kanclerz Hitler, który rzucił 
łopatą pierwszą grudkę ziemi.

WIEDEŃ. Ludwik bar. Roth­
schild zwolniony został z aresztu. 
Odsunięto go jednak od kierowni­
ctwa bankiem, którym zarządzać bę 
dzie odtąd Wiener Bankverein.

WIEDEŃ. Dziś rano przybył do 
Wiednia zastępca Hitlera minister 
Hess. W godzinach popołudniowych 
min. Iles-s wygłosił mowę agita­
cyjną.

WIEDEŃ. Został osadzony w wię 
zieniu były przywódca chrześcijań-1

sko - socjalistycznych robotników 
Kunschak, który odgrywał wielką 
rolę polityczną w Austrji za po­
przedniego reżimu.

WIEDEŃ. Naskutek zarządzenia 
ministra skarbu, prezes giełdy wie­
deńskiej, jak również trzej wicepre 
zesi oraz szereg radców giełdowych 
złożyli swoje funkcje.

Minister skarbu, w porozumie­
niu z ministrem handlu i komunika 
cji mianował zarządcą komisarycz­
nym giełdy dotychczasowego gene- 
'■ilriHyo sekretarza izby giełdowej 
(iOtfrieda Ernsta.

katury. Adwokatowi, który - sS 
się na tego rodzaju praktyk’ o ^  
ideały adwokatury polskiej, 
ka i je j obowiązki

Zamkniecie BuzyHK.1
Św. Grobu w Jerozolî ®.
Bazylika Św. Grabu Syrier 

mie zostanie zamknięta d a 
nych od Palmowej niedzie i ^b li- 
ze względów bezpieczeństw a
oznego. zostat

Budynek bazyliki, k-°vu znaj^ 
zbudowany w 12-tym wi's\ ^ czJ1yia,
je  się w złym stanie techn napły- 
co grozi katastrofą w га21^ посге- 
wu większej ilości o s ó b  r°Urp bę- 
śnie

większej ilości osób ‘ .-ce bę- 
. Nabożeństwa w lec*

dą się jednak mogły odbyw 
według oświadczeń w’̂ a<̂ z,r^naboicô' 
ni, biorący udział w ty0'1 ^.jas-пв 
stwach, czynić to będą пЛ 
odpowiedzialność. . zbad3'

Rząd palestyński zajął się g^y- 
niem środków zabe?pigczen 
liki i je j odnowieni^
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przegrupow ania po o p o zycyjn ej stronie b a ryk a d y

egoroczna wiosna zdaje się I browolnie przechodzi do okopów 
wschodzić pod znakiem in te -I dawnego przeciwnika i czuje się 
resujących przemian, a ra- wcale dobrze w podmuchach ozo- 
czej przegrupowań po tamtej j nu, przestał być abstrakcją, 

opozycyjnej stronie barykady, j I z tem .to również zdaje się łą- 
IltcSfi lt°PUwda- Przedwczesnem byłoby 1 czyć owa zmiana stosunku P.P.S. 
I|f>nl i u mówić o faktach ; zaznaczają się J do Stronnictwa Ludowego. Copraw- 
Ó w k ę  „a«e j pewne tendencje. Pod tym

ry

iy.

infetfz

5W łłP .
j^Klędem istnieje podobieństwo 

f| , ■ *§dzy przedwiośniem politycznem 
:h mowi_• klimatycznem, które, jak dotąd, 
idor w a również charakter słabych, a 
i w nie leraz sprzecznych podmuchów, 
tę.  ̂ Ula oceny aktualnej sytuacji in­
st w psującym przyczynkiem jest wy- 
1 0<̂  r’ ibad’ któl'y ukazał się w krakow- 
i nad rt® |fti „Kurjerze Wieczornym“ , z 
?° P°r0| °'v4,vm leaderem P.P.S., red. M.
3ję tv u w 'edziałkowskim. Zw racają tam 
n Û ^Wa mornonty: jeden —  to

, « °. kreślenie tego punktu przemó- 
S X l „lf' n'a ^ • Prezydenta, który głosi,
lKkie(jOiv!aSięg UJfrupowań odpowiedzial- 

• : 2a państwo nie ogranicza się 
kirpa и® obozu sanacyjnego; drugi —  to 
Al. ^   ̂ ZaPowiedź wycofania się z 
Jecznyn1 ' silnie doniedawna forsowa- 
■odzinę. -ęh przez P.P.S. konkurów wobec 
,yf ks. V fonnictwa Ludowego. Oba te fak- 

się pozostawać w bliskiej
poseł Stó ̂ ności.
stałych я Opozycję naszą możnaby poctzie- 
V dni  ̂ na tych, którzy zajmuja wobec 
nkowie r^cnego reżimu stanowisko n ie -, Zarząd Związku Polaków w Niem 
lich udîH£ejç<jnane i na tych którzy nie czech opublikował ria łamach prasy 
ając się '"eliby „ ic  przeciwko’ nawiazaniu ? ° bkiej w Rzesz>' następujące o- 
wysnac* ftvnej współpracy. Do tej drugiej j SW‘ a.dczell,ie :

'  iraz ЬчгН/ip i Itii/n r. kwietnia 1938 odbywa się w
* * " i  Rzeszy plebiscyt w sprawie przylącze-

/w r o tn y m  punk- | nia Austrji do Niemiec. Związek Pola- 
dziedzinie była ponie- i ^ów w Niemczech niniejszem stwierdza,

że ludność polsk£~w Niemczech, wyko-

da, nigdy nie mogliśmy sobie wy 
obrazić, aby na dalszą metę mogła 
się utrzymać jakaś symbioza mię­
dzy temi dwoma ugrupowaniami.
Nieraz zwracaliśmy uwagę na to, 
fce między poglądem na świat 
chłopskim i socjalistycznym istnie­
ją zbyit wielkie.'różnice. Niemniej, 
mogło się wydawać, że nie jest wy­
kluczona możliwość jakiegoś doraź­
nego aljażu, w którym rolę łączni­
ka odegrałaby kwestja zmiany or­
dynacji wyborczej. Po tej też linji 
rozwijały się doniedawna zabiegi 
P.P.S. Zabiegi szczególnie gorliwe 
w okresie, kiedy ster naszego ży­
cia, nastawiany w sposób radykal­
nie nacjonalistyczny, groził socja­

listom okrążeniem. W  tym momen­
cie ruch ludowy prezentował się so­
cjalistom jako pożądany, czy nawet 
konieczny sojusznik.

Linja (ta zaczęła się załamywać 
z chwilą, gdy skrajnie nacjonali­
styczny kurs uległ zachwianiu, gdy 
P. P. S. znalazła pewne punkty o- 
parcia po stronie reżimu i gdy uka­
zały się znaki, rokujące, że Stron­
nictwo Ludowe nie łatwo zejdzie 
ze swego nieprzejednanego stano­
wiska wobec reżimu. Takim zna­
kiem był zwłaszcza stosunek O.Z.N. 
do zagadnienia emigracji politycz­
nej, które to zagadnienie w zespo­
le elementów określających posta­
wę Stronnictwa Ludowego, odgry­
wa bardzo dużą rolę. Jasnem jest, 
że dla P.P.S. byłoby rzeczą trudną 
kroczenie po drodze pojednania z 
reżimem, przy jednoczesnem zabie­
ganiu o względy tych, którzy nie­
prędko zdaje się ze swego nieprze­
jednania zrezygnują. Tem to tło-

maczy się też ochłodzenie afektów 
P.P.S. wobec ruchu ludowego, jako 
towarzysza, w danej konjunktiirze 
dość niewygodnego i już nie tak 
potrzebnego.

Sytuacja układa się więc w ten 
sposób, że z jednej strony hufce 
reżimowe i socjalistyczne zbliżają 
się do siebie. Strzały jeszcze pada­
ją, Jednak z twarzy przeciwników 
coraz bardziej znika wyraz wrogo­
ści. Jego miejsce zajmują uśmie- 
cliy i gesty pojednania. Nie odnaj­
dujemy ich po drugiej stronie —  
w Stronnictwach Ludowem i Naro- 
dowem. I  w tem świetle zrozumiałe 
się stają zagony, które OZN wypu­
szcza na teren obu tych stronnictw, 
jak również oferta współpracy, któ­
rą niedawno naczelny organ Stron­
nictwa Narodowego złożył ludow­
com.

Jest to oferta na stworzenie blo­
ku nieprzejednanych.

M. K.
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P o l a c y  g ł o s u j ą  „ t a k
w niedzielnym plebiscycie Trzeciej Rzeszy

hi w tei W
liM&rcl L 'Vlzyta Przedstawicieli lego u- 
[ l f * H  jJPpwenia na Zamku. Wślad za 

S » V ^ a ł  się szereg znaków na 
эtry na 1 niebie* świadczących, że

i “ • gotowa byłaby znaleźć sobie 
trudności po<l słońcem obecnego re-

dozn* К ’
nia^j Postawa musiała, rzecz pro- 

znaleźć refleks również w sfe- 
„ ''Stosunkowania się P. P. S. do 
l‘ Cl Ugrupowań. Jej konsekwen- 

Usiały być zwłaszcza tenden-
'ia nia si? do ^ сЬ> któl-z.v
j * *  ? 1-uncie obecnego reżimu, 

clenia się od tych ugrupowań !

a
sty upun .ni ; ra|tli ê wyoory ao Keicnstagu zią- 

a . ' . c-vJnych, które możnaby o k -e-I czcno jednak na kartce wyborczej jed-

r Adwok3
.lako nieprzejednane, t. j. przc-

j  ocrii"Zystkieni od Stronnictwa Na- 
ił-jednee *>Wearô  j Ludowego.
ikatów ^ ^ y w iście , o zerwaniu mostów

4ZV P P C Cli - ,I • i r .ö . a Stronnictwem Na- 
"(eni_ nie mogło być mowy. Mo- 

akich bowiem nigdy nie było.
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i adwok»1 a er *4goy nie nvfo.
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nując, jak zawsze, iojalnie obowiązki o 
bywatelskie, wynikające z pozytywnego 
stosunku do interesów państwa jako ca­
łości, odda w dniu plebiscytu swe gło­
sy na „J A ” .

Jednocześnie dnia 10 kwietnia 1938 
odbywają się w Rzeszy wybory do 
Reichstagu. Na liście posłów do Reich­
stagu brak jest, z przyczyn od ludności 
polskiej w Rzeszy niezależnych, przed­
stawicieli narodowości polskiej Lud­
ność polska w Niemczech z ubolewa­
niem stwierdza, że w dniu 10 kwie­
tnia 1938 została ponownie pozbawiona 
prawa brania udziału w wyborach pod 
hasłem wysiania do parlameutu Rzeszy 
Niemieckiej własnych przedstawicieli;

Fakt, że wybory do Reichstagu złą-

nem pytaniem wraz z plebiscytem, prak i rodowych i ipańsbwowych. 
tycznie uniemożliwia danie w dwóch T . , , . * .
sprawach — plebiscytu i Reichstagu — Inaczej przedstawia się sprawa 
dwóch różnych odpowiedzi. Ta przesz- i wyborów do Reichstagu, połączona 
koda zmusza ludność polską w Niem- ) na ’kartce wyborczej ze sprawą ple- 
czech do oświadczenia publicznego: j biscytu. Stanowisko ludności' pol-

Głosy polskie wyrażają zgodę jedy- ; skiej wobec wyborów jest negatyw­
nie na pytanie plebiscytowe co do zlą- „  ,,r , , , t> . т- x V.. ’  . 5 j ne. W wyborach do Reichstagu Po

• ii«™  Л . _______czenia Austrji z Rzeszą, nie zaś na u- ■ - .---.-j--er-— *= ”  —
stę wyborczą do Reichstagu, pozbawio- 1асУ udziału nie wezmą z przyczyn 
ną przedstawicieli narodowości poi- od si^hip mV7a lo7nv(>li 
skiej.
Ks. dr. B. Domański Stefan Szczepaniak 

Prezes Wiceprezes
Dr. Jan Kaczmarek 
Kierownik Naczelny

od siebie niezależnych.
Negatywna postawa wobec wybo 

rów wypływa z faktu niemożności 
prowadzenia w ramach totalneg« 
ustroju państwowego jakiejkolwiek 
pracy politycznej i niemożności wy 

Z powyższego oświadczenia W’y-1 stąpienia z własną listą wyborczą 
mka, ze w odniesieniu do plebiscy- Podobnie więc, jak w r. 1936 lud. 
tu postawa Polaków w Niemczech ! ność polaka w Niemczech, wśtrzy- 
jest pozytywna. Polacy głosować mując się i tym .razem od oddania
będą „tak“ („J a "), czyli oddadzą 
w plebiscycie głos za przyłącze­
niem Austrji do Niemiec, dokumen­
tując przez to lojalne ustosunkowa­
nie się do niemieckich aspiracyj na

głosu na listę wyborczą, stwierdzi 
swe negatywne stanowisko wobec 
Reichstagu, na którego skład i obli­
cze nie może mieć żadnego wpły­
wu.

©  i 9 «  u  i  c  e
Wielce rozbieżna platforma pertraktacyj

h reżimem a ruchem narodo

Koalicja rządowa л\' Czechosłowa- lityki zagranicznej; 
cji określiła granice ustępstw, ja- 3) sudecko - niemiecka part ja 
kie mogą być poczynione mniejszo- ' złoży uroczystą deklarację, w któ- 
ści niemieckiej. Premjer Hodża u-, rej uzna nienaruszalność’ granic 
poważniony został do podjęcia per- państwa czechosłowackiego, 
traktacyj z sudecko - niemiecką Ogłoszenie takiej deklaracji wy- 
part.ią Hen.leina na warunkach na-; kluczyłoby możliwość jakiejkol- 
stęipujących ; wiek propagandy i agitacji za u-

wać z Niemcami czeskimi o wszyst- ___ łUDD.
kich zagadnieniach, które nie sa o- żonych kalek, prowadzonych przez'pół-U i  „ ____ i ___ • . . ------- -C-.. 1..L ___!•

PODSTĘPNY KUSICIEL
Oza.s“  w art. p. t. „K uszenie 

Polski przez totalizm“ • rozprawi* 
eię .z totalietami, którzy ,od dłuższe­
go czasu szerzą propagandę za.wpro 
wadzeniem w Polsce justroju .total­
nego. Organ konserwatywny pod­
kreśla jeden ważny moment polemi- 
ćeny:

„Propagatorzy ci przechodzą do pe- 
rządku dziennego nad jedną z najw ol­
niejszych kwestyj, żc ustroje tottfnr są 
obliczone na podbój nowych. t«rft®r- 
jów, że wszelkie niaterjaln« i  duchowe 
ofiary tych społeczeństw są składane 
właśnie na ołtarzu ekspansji państwo­
wej, która nie leży zupełnie na Iłnji 
polskiej racji stanu. Totalizm, w Polsce 
więc byłby stanem ponoszenia wielkich 
wydatków, bez osiągania jakichkolwiek 
za Jo dochodów.”  >

Dziennik następnie szkicuje b a r ­
dzo • w yrazisty. obraz • spustoszenia, 
jakie szerzy itotalizim w  życiu po- 
litycznem i s.połecznemr

„W szelka ideologia, reprezentowani 
wyłącznie przez . jedną partję, kastę za­
stygła w sobie, musi w końcu przemie­
nić się w najpotworniejszą ideologię — 
żłobu. Po osiągnięciu władzy ‘ prac* 
ideowa przeradza się w biurokrację. 
Źródła inicjatywy zamieniają, si.ą w sa­
dzawki używania osobistego. Zamiast 
wielkości serc występuję otyłość brzu­
chów. PierwOłci idealiści przyjmują ro­
lę policjantów własnych majątków,, go­
nitwa za dyskontem swych zasług unie­
możliwia tworzenie nowych wartości, w 
dawnych bohaterów wchodzą w końcu 
dusze rentierów.

A  dopływające do partji nowe szere­
gi muszą już pić z zatęchłego i .zatru­
tego źródła żądzy władzy dla władcy. 
Spcłerzeństwo przedstawia obraz zubo-

"4 " 'i  ' sterował w sposób, ra-
decydu _ Ъ na prawo. P.P.S., stojącą 

. Uncie opozycji zarówno wobec 
L f narod°wego, jak i reżimu, 
0 ' a f 1'? Wówczas wobec wyjat- 
^ n ^ P o m y śm e j perspektj

^ ą tp l iw ie , ,ta perspektywa 
- ? a na złagodzenie stosunku 
«Cj ^obec reżimu. Bo łatwiej 
** dogadać się z przeciwni- 

0r*Junkturalnym, niż z przy-
‘rd 'T  Lahviej> zw}aszcża wte- 

k°njunkturalny przeciwnik 
^Parzył się na zainaugurowa- 
4.,z?z siebie konjunkturże. Ä 
,j} ««nie było z O.Z.N., który za- 

‘ na nacjonalistycznym, ru-

1) nie będzie mowy o autonomji 
terytorjalnej;

?> nie będzie mowy o zmianie po­

rządzeniem plebiscytu w kraju su­
deckim.

Premjer Hodża może pertrakto-

ślepych doktrynerów lub- • arriwistów. 
Drzemią lub wyschły pierwiastki ener­
gii narodu, bo nieliczna grupa przep a­
sła własne interesy nad dobro całości.

Totalizm to już nie konkurent, lecz 
podstępny kusiciel, który . przynosi do 

paktu z Rosja sowiecka Tak wiec wybr'ru: Niewolę lub ai;archję. To rów-
p la tform a  p ertrak ta ev i jest w ie lce  ' j“ 4 ra° ralnf!T?" « « ‘ «iow i. który nie . . .  . , - J w le lce  trudno odrzucic. Polska nie stoi bowiem
rozb ieżn a  i nie wróży nadziei nal przed koniecznością takiej altematy-

bjęte przytoczonemi wyżej zasadni- 
czemi granicami.

Partja Henleina wysuwała ostat­
nio wielokrotnie żądanie autonomji 
terytorjalnej i postulat zerwania

łatwre porozumienie.
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4.

ih; ' Vi^ ie. nie twierdzimy wca- 
istniała zgoda mię- 

pnymi przeciwnikami: mię- 
i reżimem. Organy 

.dalei boje z P. P. s. 
î oÿ,1 ' Z ^°ści i jakości strza- 

, 'Па ' ' ’nosić, że głównym te- 
■ Va l'i stało się Stronnictwo 
° 've Ono, a nie P.P.S. jest

Akcja niemiecka w północnym 
Szlezwiku nabrała tempa.

Aneksja Austrji przez Rzeszę, wy 
zyskiwana obecnie przez agitację na- 
rodowo-socjal i s tÿczna dla podnosze­
nia ducha germańskich „Volksgenos­
sen“ po najrozmaitszych zakątkach 
ziemskiego globu, dyskontowana jest 
w południowej Jutlandji z tupetem i 
wielkim hałasem. Hitlerowcy miesz­
kający na tym skrawku ziemi duń­
skiej szykują się do „powrotu“  na 
łono Wielkich Niemiec. Agitacja w 
prasie i na zebraniach mówi o tem 
już teraz zupełnie jawnie i bez ob- 
slonek.

X
W przyłączonym do Danji. po ple­

biscycie w 1920 roku, północnym
fej-ji o  7 'î?an°wym obstrzałem Szlezwiku mieszka ogółem зо tysię- 

°nego t Natomiast widok : cy Niemców, co stanowi ogółem 
sztandaru, który do- J15 procent ludności tej prowincji, a

niecały 1 procent ogółu ludności pań 
stwa duńskiego. Ta właśnie, drobna 
mniejszość narodowa wszczęła teraz, 
podsycana przez agitatorów z Rzeszy 
wielką akcję propagandową pod ha­
słem: „Granicą Wielkich Niemiec na 
południu jest Dunaj, a na północy 
Königsau“ . Znaczy to, że południowa 
■iu! land ja, z 15 proc. Niemców, jest 
właściwie niemiecka...

Wódz hitlerowców Szlezwiku usta 
nowił już urząd propagandy dla akty 
wizacji życia partyjnego i „wspólnej 
niemieckiej walki życiowej", przy- 
zem kierownikiem tej propagandy 

został (sprytnie!) członek zarządu 
jednej z wpływowych instytucyj kre­
dytowych, „Parteigenosse“  Rudolf 

bteyr, grający wielką rolę w zaku­
pach ziemi przez miejscowych Niem 
ców i nie szczędzący pieniędzy na 
propagandę.

»

“i

Tenże p. Steyr dowodzi w „Nord 
schleswigsche Zeitung“ , że niemie­
cka grupa narodowa w Danji uwa 
ża się za część ludnością Marchji 
Północnej Rzeszy. Jeden zaś z wo 
dzów, p. Nissen, w artykule, zatytu­
łowanym „Kiedy wybije godzina na­
szej wolności?“ dowodzi, w „N. S. 
Stosstrup“ , że dzisiejsze ,,bezpmune" 
musi się skończyć i pewnego dnia 
mniejszość niemiecka odzyska „wol­
ność“ , trzeba tylko odczekać. Gdy 
ciemięzcy —  konkluduje p. Nissen— 
na nowo będą chcieli zniszczyć nasze 
życie niemieckie, wtedy i my popro­
simy Führern o pomoc...

X  '
Artykuł ten wywołał w Danji iviel 

kie i zrozumiale oburzenie.
Bon.

wy, posiada, co najważniejsze, takie 
własne warunki, które nie pozwoliłyby 
jej oddać ręki żadnemu totalizmowi11

„FEDERACJA POWIATÓW“
W związku z zarządzeniem władz 

administracyjnych, zezwalajàcem'na 
urządzanie obchodów racławickich 
tylko w ramach powiatów, pisze p. 
M. Niedziałkowski w „Robotniku“ :

„Odrywam się”  od t. zw. polityki. Re 
zumuję wyłącznie prawniczo.

Jestem stałym mieszkańcem Warsza­
wy. Chcę pojechać na obchód . racławic 
ki właśnie do Racławic. 1 raptem dowia­
duje się, że mi nie wolno, bo... nie Je­
stem „przynależny” do powiatu miechów 
skiego.

Pytam grzecznie i skromnie, jako „sz*- 
ry” obywatel Rzeczypospolitej:

Od kiedy Polska jest „federacją" p»« 
w iatów?

Jaki przepis Konstytucji—tej „kwiet­
niowej" —  jaki przepis jakiegokolwiek 
badź prawa polskiego uprawnia do ta­
kich... kombiuaęyj? Jakto? Chłop 2 po^ 
wiatu krakowskiego nie może przekro­
czyć „granicy" powiatu miechowskie­
go? Dlaczego nie moi i  przekroczyć W 
dn. 24 kwietnia akurat 7 

Kochani panowie z urzędów biurokra­
tycznych instancyj wszelakich: my — 
zwyczajni obywatele Rzeczypospolitej 
musimy sobie stanowczo wyprosić, by  
nam Polskę przecinano wzdłuż i wszerz 
i wgłąb „granicami" powiatów. Polska 
jest jedna i niepodzielna."



Mieszkańcy miast w niewoli „fonów”
Hałas domowy znacznie gorszy od ulicznego

Minął już dostatecznie długi o- 
kres czasu od izamilknięcia głoś­
nych sygnałów samochodowych w 
Warszawie i ograniczenia używa­
nia dzwonków tramwajowych, aby 
można ibyło zastanowić się, czy i w 
jakim stopniu wpłynęło to na 
zmniejszenie ogólnego hałasu w 
stolicy.

Niewątpliwie odpowiedź wypadnie 
pozytywnie. Jest ciszej. Ale to do­
piero bardzo niewielka część hała­
su zoatała usunięta! Ulice i wnę­
trza domów nadal są pełne prze­
różnych dźwięków, działających wy 
bitnie szkodliwie na nasz ustrój 
nerwowy.

Dla określenia nasilenia hałasu, 
wypracowane zostały jednostki o- 
bliczeniowe, zwane fonami. Jaiką 
jednostkę stanowi ów „fon “ ? Bezj 
podawania wzorów i skomplikowa-| 
nych wyliczeń, można zobrazować 
ową miarę hałasu na przykładzie. |

Oto zaburzenia słuchowe wystę- | 
pują już tam, gdzie stały hałas prze i 
kracza 70 fonów. A z iloma „fona- I 
mi“  spotykamy się w codziennem 
życiu ?

Obliczono, że hałas na ulicach 
t. zw. „cichych“  ma nasilenie 35 
fonów, na ulicach głośnych 80 
nów. Hałas ten w mieszkaniach 
położonych przy ulicach zmniejsza 
się przy oknach pojedyńczych o 5 
— 10 fonów, przy podwójnych 10 —  1 
20 fonów. Stąd już łatwy wniosek, 
że w mieszkaniach przy głośnych 
ulicach nasilenie hałasu dochodzi 
do granicy wywołującej zaburzenia 
słuchowe.

A teraz „tonow e“ obliczenie in­
nych hałasów, niestety, stale odczu­
wanych przez mieszkańców kamie­
nic warszawskich. A w ięc: przybi- j 
janie gwoździ powoduje nasilenie 
70 fonów, instrumenty muzyczne 1 
i głośniki 80 fonów, stukanie obu­
wiem 60 fonów, trzaskanie drzwia­
mi 70 fonów, głośne rozmowy, śpie­
wy i krzyki 65 fonów, szczekanie 
psa 70 fonów, hałas wywoływany 
przez wentylatory 50 fonów.

Mniejszy nieco hałas wywołują 
wodociągi, silniki, pompy, urządze­
nia centralnego ogrzewania.

Jak widać z powyższych obli­
czeń, hałas uliczny jest tylko jed- 
nem z utrapień gnębiących miesz­
kańców wielkiego miasta. Daleko 
więcej hałasu przysparza nam ka­
mienica, w której mieszkamy.

Zwalczaniem tego hałasu należy 
zająć się coprędzej. Nie pomoże 
jednak nawoływanie do przycisza­
nia głośników radjowych w póź­
nych godzinach wieczorowych ani 
wywieszanie w bramach domów 
przepisów porządkowych dla loka­
torów.

Dr. Henryk Gans

zasadniczych wymogów higjeny“ .
Dobra izolacja akustyczna po­

winna, ze względu na zdrowie lud­
ności —  stać się koniecznym i prze­
strzeganym warunkiem przy wzno­
szeniu nowych domów. Tymczasem 
nowe domy warszawskie zwłaszcza 
budowane przez przedsiębiorców 
na sprzedaż —  są akustyczne aż do 
możliwości „porażenia fonowego“ . 
Stropy żelbetonowe lub pustakowe, 
belki żelazne, jak struny przeno­

szą, a kito wie nawet czy nie po­
tęgują dźwięków.

Po kilku latach zamieszkiwania 
w nowych, akustycznych domach, 
niewątpliwie wystąpią u mieszkań­
ców objawy zaburzeń nerwowych 
na tle stałego podrażnienia słuchu.

Tak, jak przestrzega się izolacji 
przeciw wilgoci, tak należy zawa- 
rować izolację dźwiękową. Cóż bo­
giem  pomoże zakaz sygnałów sa­
mochodowych na ulicy, skoro w

mieszkaniach słychać każde wbicie 
gwoździa, stukanie obuwiem, śpie­
wy, okrzyki, głośną rozmowę, ra- 
djo.

Bez izolacji dźwiękowej w  miesz­
kaniach zabiją nas „fon y“ , które 
już dziś przez stałe atakowanie 
systemu nerwowego mieszkańców 
wielkich miast, ograniczają naszą 
energję życiową i zdolność do peł­
nowartościowego wykonywania pra 
cy. W. H.

S

Dziś rozpoczyna się proces
t f o c .  C g i f i f ł s f c i e g o  i  / 1 1 .  Z w i e r z ^ i i s l r ^ e g o

o znieważenie imienia Marszałka Piłsudskiego
Na dzień dzisiejszy wyznaczony 

został proces Aleksandra Zwie- i 
rzyńskiego i dr. Stanisława Cywiń- ' 
skiego, oskarżonych o znieważenie , 
imienia Marszałka J. Piłsudskiego j 
w artykule zamieszczonym w ! 
„Dzienniku Wileńskim“ . Proces ten 
decyzją Sądu Najwyższego prze­
niesiony został z Wilna do Warsza­
wy i toczyć się będzie na sali 1 Są­
du Okręgowego.

Na rozprawę wydano 100 biletów 
wejścia, z czego 25 dla prasy war­
szawskiej i prowincjonalnej.

Głównym oskarżonym jest Stani­
sław Cywiński, docent Uniwersyte­
tu Stefana Batorego, wykładający 
historję literatury. Uczony ten, gło­
szący w swych wykładach teorje 
mistyczno - mesjanistyczne znany 
jest w środowisku uniwersyteckiem 
ze swej nieobliczalności i nieopa­
nowanego charakteru.

Przyjaciel jego, adw. Z. Jasiński 
z Wilna, który podjął się obrony, 
złożył nawet do władz sądowych 
wniosek o zbadanie stanu władz 
umysłowych doc. Cywińskiego przez 
psychjatrów. Po porozumieniu się 
jednak z drugim obrońcą prof. 
Glazerem, który ustalił inną linję 
obrony, wniosek ten został wyco­
fany.

St. Cywiński ma już około pięć­
dziesiątki. Karjerę naukową rozpo­
czął w Wilnie jeszcze przed wybu­
chem wojny światowej, wydając 
kilka rozpraw, z których najciekaw-

mesjaniam“ . Od .tego czasu, co 
rok ukazuje się conajmniej jedna 
jego publikacja z dziedziny historji 
literatury, że wymienimy tylko: 
„100 lat walki z Konradem W al­
lenrodem" ; „O gwiaździsty dja- 
nient Norwida“ ; „Nowe dzieje li­
teratury pięknej“ ; „Syrokomla“ 
i t. d.

Drugi z oskarżonych b. wydawca 
„Dziennika Wileńskiego“  Al. Zwie­
rzyński, stoi pod zarzutem, iż dopu­
ścił do wydrukowania inkrymino­
wanego artykułu w piśmie, którego 
był redaktorem naczelnym i wy­
dawcą.

P. Zwierzyński jest wybitnym 
działaczem Stronnictwa Narodowe­
go, był długi czas dyrektorem wy­
dawnictwa „Gazety Warszawskiej“ . 
Z ramienia Stronnictwa dwukrot­
nie piastował mandat poselski. W 
pierwszym Sejmie Ustawodawczym 
był wicemarszałkiem.

Pd wcieleniu Wilna do Polski 
był posłem sejmu t. zw. Litwy środ­
kowej i on to był autorem uchwa­
ły tego Sejmu o przyłączeniu Wi- 
leńszczyzny do Polski.

Bronią go adwokaci: Engel z 
Wilna, dr. Pieracki ze Lwowa i No­
wodworski z Warszawy.

Obydwaj podsądni oskarżeni są 
z art. 152 kod. karnego, gdyż w 
chwili popełnienia przestępstwa nie 
istniała jeszcze ustawa o ochronie 
Imienia Marszałka Piłsudskiego, po

sza jest broszura „Romantyzm a tem dopiero uchwalona przez Sejm.

Art. 152 mówi: „K to publicznie 
lży, lub wyszydza Naród, albo Pań­
stwo Polskie, podlega karze więzie­
nia lub aresztu do lat trzech“ .

W  kołach prawniczych duże za­
interesowanie wzbudza pytanie jak 
ustosunkuje się Sąd do kwalifikacji 
ich czynu z tego właśnie artykułu.

Orzecznictwo Sądu Najwyższego 
w tej materji jest skąpe i niedość 
jasne. Istnieje orzeczenie S. N., 
które mówi, że zniewaga osoby mo 
że być jednocześnie zniewagą Na­
rodu, z drugiej jednak strony Sąd 
Najwyższy wydał przed kilku laty 
orzeczenie w sprawie analogicznej, 
stwierdzające, że obraza Marszałka 
Piłsudskiego nie może być kwalifi 
kowana z art. 152 k. k.

Pamiętać jednak należy, że prze­
stępstwo ówczesne zostało popeł­
nione w innych warunkach, jeszcze 
za życia W'ielkiego Marszałka.

Na rozprawę ze strony oskarże­
nia nie powołano żadnych świad­
ków, a jedynemi dowodami są: eg­
zemplarz „Dziennika W ileńskiego“ , 
w którym ukazał się artykuł i 
książka Wańkowicza p. t. „C.O.P.". 
Ze strony oskarżonych natomiast 
Sąd dopuścił czterech świadków: 
red. Zygmunta Fedorowicza z 
„Dziennika Wileńskiego“ , prezesa 
Syndykatu Dziennikarzy w Wilnie 
red. Walerjana Chawiewicza ze 
„Słowa“ , Stefana Burhardta oi- 
bljotekarza U.S.B. i p. Dagmarę 
Dworakowską.

15-lefnl Adolf Hitler przymierał z
Ujmujący feljeton w „zglajchszahowanym”  dzienniku

Prasa wiedeńska po „Ansehlussie“ 
zmieniła swe oblicze w błyskawicz- 

_ i nem tempie. Z dnia na dzień, w cią- 
, „  , . ^  pracy swej i gu kilku godzin stała się jedno-

p. t. „H ałas, jego  w pływ na z d r o - ! brzmiąca, podobna do siebie jak
bliźniacze rodzeństwo, słowem —wie i niektóre sposoby badania sto- ■

sowane w higjenie“  pisze:
„Dobra izolacja mieszkuń w zna­

czeniu akustycznem jest jednym z

po-

Królowa Holandji
doktorem h. c.

Uniwersytet w Amsterdamie 
stanowił nadać królowej Wilhelmi­
nie tytuł doktora honoris causa z o- 
kazji 40-lecia jej panowania, które 
cala Holandja niezwykle uroczyście 
zamierza obchodzić w tym roku. Ce- 
remonja wręczenia dyplomu odbę­
dzie się latem w okresie uroczysto­
ści jubileuszowych.

Sądy przysięgłych
zniesione zostaną w maju

W najbliższych dniach zostanie o- 
głoszona ustawa o zniesieniu sądów 
przysięgłych i sędziów pokoju.

Ustawa wejdzie w życie w miesiąc 
po jej ogłoszeniu, t. j. około 10 maja 
bież. roku.

zglajchszaltowana bez zastrzeżeń. 
Gazety nie mają indywidualnego 
wyrazu, przepełnione są oczywiście 
materjałem propagandowym, krzy­
czącym w przededniu plebiscytu 
gromkim głosem „Ja“ i „Heil“ ...

Ale w tym urzędowym „materja- 
le“ redakcyjnym —  jak to my nazy­
wamy —  znajdzie się czasem, wy­
supła się z niego niekiedy coś ładne­
go, brzmiącego miło i ciepło.

W „Neues Wiener Journal“  (jak­
że przeobrażonym!) znajdujemy mi­
ły feljeton p. t. Noc w Wiedniu. 
Jest to feljeton o Adolfie Hitlerze z 
przed.lat 80-tu. O tych czasach, gdy 
dzisiejszy Führer był bardzo biedny, 
więcej —  był poprostu nędzarzem.

Przybył do Wiednia z prowincji 
jako 15-letni chłopiec, po śmierci 
matki. Ojciec odumarł go jeszcze 
wcześniej.

Młody Adolf przyszedł z groszami 
w kieszeni, w poszukiwaniu pracy. 
Nie miał w rękach żadnego fachu, 
nie miał za co się kształcić w czem- 

tolwiek.

Otrzymał zajęcie na budowie, ja ­
ko pomocnik. Zwolniono go stamtąd 
wkrótce, bo —  nie należał do związ­
ku... nie mógł zresztą jeszcze nale­
żeć.

Zarabiał przez dość długi czas do­
rywczo, gdzie się dało, za byle co. 
Miał kilka klas szkoły realnej, którą 
skończyć było w tych warunkach nie- 
dościgłem marzeniem. Opuścił ją, 
gdy stracił rodziców.

Pozatem, poza całą swoją biedą, 
nie był zdrowy. Jako 13-letni chło­
piec zagrożony był poważną chorobą 
płuc...

Z czasem, wbrew złemu losowi, 
wbrew fatum jakoś coraz lepiej za­
czął sobie dawać radę młody Adolf, 
choć zawsze z trudem.

Niejedną noc spędził na ławce rin­
gowej czy parkowej, niejedną noc 
przegwarzył z takimi jak on' bieda­
kami. Miał później, oczywiście, do 
czynienia ze związkami i —  agitato­
rami. Nie uległ nigdy żadnej agita-

Teraz przyjechał do Wiednia wi­
tany jako wódz, jako triumfator, na­
rodowy bohater...

Niezwykłe curriculum vitae, z któ 
rego feljeton daje tylko sugestywny 
fragmencik.

Feljeton ów, jak zaznaczono na 
wstępie w „Neues Wiener Journal“ , 
zamieszczono za specjalnem zezwole­
niem Führern, (g .)

Mm. Roman
w Starachowicach 

i Skarżysku
W czoraj wyjechał do Skarżysk ̂  

i Starachowic minister Przemys» “  
i Handlu Antoni Roman w toff j j  
rzystwie dyrektora Gintera i P‘ 
Szmoniewskiego. I

Podczas dwudniowego pobytu I 
minister Roman zwiedzi tamtejs* 
fabryki oraz lin ję przesyłową, ba 
dzo wysokiego napięcia, łączą1 
Mościce ze Starachowicami

Wymieniona linja przesyłowa * 
stała wybudowana przez Zwią^ 
Elektrowni okręgu radomsko - ki 
leckiego.

Spłata zobowiązań 
konwersyjnych

papierami wariośuowein
Bank Akcepitacyjny rozesłał 

kólnik do insitytucyj wierzyć^ 
skich, wyjaśniający stosowanie 
statnio wydanych ro z p o r z ą d z e ń  
dy Ministrów i ministra 
p r z y  spłacaniu swoich zobowią . 
z  tytułu zawartych układów k«1 
wersyjnych.

Dłużnicy mają prawo do 31 £r 
dnia 1940 roku spłacać instytucjo 
wierzycielskim swoje zobowiązać 
kapitałowe nas,tępującemi PaP,e* 
mi wartoiściowemi. po kursie • 
wartości nominalnej: \%  P°^-cZ 
konsolidacyjną, 4*/г% P0 *̂ 
nętrzną państwową z r. 1937, 
poż. konwersyjną z r. 1924, 5% P® 
konwersyjną kolejową z r. 19.
4y2% -vfym i listami zastawne
P. B. R. w  złotych w złocie set 
I-ej 4 % Va listami Towarzysz  
Kredytowego Ziemskiego w  ̂
szawle i Lwowie, 4l/i%  listami 
znańskiego Ziemstwa Kredytowe#
4Vź% listami Wileńskiego Ban 
Ziemskiego i 4х/г %  listami z®9*® 
nemi Banku Hipotecznego we L" 
wie.

Z tytułu różnic kursowych, 
związku z przyjmowaniem Pa? 
rów procentowych po kursie • 
ich wartości nominalnej, instJ ( 
с ja  wierzycielska otrzymuje po 
w form ie skupu papierów.

Zmiana prze?isótf 
d e w izo w i)

p r z y  w y j a z d a c h  # 
d o  C z e c h o s ł o w a c j i

Komisja dewizowa u pow ażn  
b a n k i dewizowe d o  sp rz e d a ż y  
dzielania zezwoleń na w y w ó z  ^  
bom, stale zamieszkałym w 
a wyjeżdżającym do CzechosJ^
c j i  w ce la ch  tu ry s ty czn y ch  
racyjnych, —  akredytyw d ° wracyjnycn, —  акгеиуцг”  -  
kości równowartości 800 zł. n J ® " 0
den paszport zagraniczny w
sunku miesięcznym na czas

wniosku pob}'klarowanego we 
w Czechosłowacji. . oit

Ponadto każda wyjeżdżając a 
ba, posiadająca osobny Pa9 , 
zagraniczny, k o rzy sta ją ca  z P j 
szego zezwolenia, może wywie .
niądze polskie lub czech osłow a
do wysokości kwoty 30 zlotyc ' 

Akredytywy wydawane P° 
nym mogą być wystawiane je ,
w koronach czech osłow a ck ie
uprawnione banki w Pradze
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Z&Ronnica-leKarz
Ojciec Św. udzielił zezwolenia na praktyką.
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Na jednym z okrętów płynących 
w tej chwili z New Yorku do Indyj 
znajduje się niezwykła pasażerka: 
pierwsza zakonnica - doktór medy­
cyny.

Przed kilku laty, młoda, jasno­
włosa panienka z Waszyngtonu, He­
lena Lalińska (Polka z pochodze­
nia), została zakonnicą w Towa­
rzystwie katolickich lekarzy - mi- 

cji. Kiełkować w nim zaczęły własne j sjonarzy (Society o f Catholic Me- 
poglądy, kształtować się własne dro- ! dical Missionnaires). Rozpoczęła 
gi. —  przez długo jeszcze tylko ma- j tam, jako siostra Alma, stud ja ma­
rzenia. ! dyczne, praktykując następnie przez 

Upłynęło wiele lat, wielkich i J długie miesiące w internacie przy 
mniejszych wydarzeń. Ich fala wy- i szpitalu Miłosierdzia w Filadelfji. 
niosła Adolfa Hitlera na jedno z naj - 1 Po dopełnieniu studjów na Uni- 
wyższych stanowisk w świecie. * wersytecie w Georgetown, gdzie

specjalizowała się w 
ginekologji, siostra Alma 
tytuł doktora. _ _

Cała Ameryka śledziła z ^  
resowaniem studja młodej z 
cy. Początkowo przyp u szcza   ̂
władze kościelne sp rzeciw ią  y 
mu. Tymczasem dowiedziano 
sprawą tą interesował się git 
Św. i sam nawet udziel» * J  
nia na wykonywanie zawo
młodą zakonnicę. i e r ^

Siostra dr. Alma jest P ^  
zakonnicą —  praktykujący 
rzem. Jedzie ona teraz 0 ^  
gdzie zamierza opiekow u ^  
nieść pomoc lekarską ionom ^  
ciom tubylców.

handlov 
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ą  IS  Л  ЯШ ©  L  О  T  a  H O r O C r K Ł
j S f f  SpGc/alny aodfa te Si do Kurfera PolskSeyo ж t/nia 9 kwietnia 1930 r .

Oddając do rąk Czytelników ten numer specjalny, spełniamy swój obowiązek w dziedzinie propagandy lotnictwa i sportu motocyklowego. 
Należy stwierdzić, ie nasza produkcja przemysłowa w obu tych dziedzinach poczyniła znaczne postępy. Mamy bogato rozbudowany 

przemysł lotniczy, mamy świetne samoloty naszej produkcji, bijące na zawodach międzynarodowych najgroźniejszą konkurencję.
Motocykle polskiej produkcji są najlepiej przystosowane do naszych warunków komunikacyjnych.
Ale nie można zapominać, że na naszych linjach lotniczych używamy ciągle jeszcze maszyn obcej produkcji. Że nasza produkcja 

nie pokrywa zapotrzebowania na motocykle i że mamy jedną—świetną—ale zato tylko jedną fabrykę motocykli.
Pamiętajmy, że r o z w ó j  n a s z e g o  l o t n i c t w a  — to r o z w ó j  p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  l o t n i c z e g o .  Że rozwój sportu 

motocyklowego — sportu, który musi stworzyć rezerwy armji, jest uzależniony w pierwszym rzędzie od powstania większej ilości tabryk 
motocykli w kraju.

„Kurjer Polski" od lat walczy o podstawy rozwoju dla polskiego przemysłu; popularyzując lotnictwo i motoryzację, przyczyniamy 
się do przyśpieszenia rozwiązania tych tak ważnych zagadnień. Zagadnień gospodarczych, od których w znakomitej części zależy obronność 
Państwa.
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Polski przemysł lotniczy
pracuje całą g»arą

Min. Koihunikacji płk. Ulrych.

Komunikacja odgrywała zawsze 
^ życiu cywilizowanych narodów

ijąca 
paszp' 
z po^>

ardzo wielką rolę.
Samolot dzięki swej szybkości i 

jlj °źliwości swobodnego poruszania 
w przestrzeni, otaczającej całą 

en,ię, stal się nietylko najważniej 
środkiem penetracji, ale też 

^now ocześniejszym  środkiem ko­
munikacji.

Nowoczesne państwa zdają sobie 
Praxrç z ważności posiadania sze- 

<n roz£ał?zionej sieci lotniczej i 
M pow' e*;rznej fioły  handlowej, 

jest to dziś już konieczny wa- 
I c ’< udziału w gospodarstwie świa 
°wem. stan posiadania w powie- 

f̂ u jest też dziś traktowany na 
J j ^ i  ze stanem posiadania na mo- 

ij|hJJ’ _̂° statek powietrzny spełnia a-

hiru r^
uzys**3
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Я lla|ogiczną rolę, jak statek morski.
Polska, która chlubi się rozbudo- 
3 swej floty morskiej i stworze* 
ei*i najnowocześniejszego i naj- 
Çkszego portu na Bałtyku, przeja- 

•a też swą prężność i w powie- 
Świadomi wielkiej roli lotnic- 

ś -a jlandlowego i odpowiedzialno- 
(Cl’ jaka ciąży na nas wobec te- 
 ̂ niejszości i przyszłości, z peł- 

tei”  zrozumieniem pracujemy nad 
i l,dową naszej powietrznej floty 
^ndlowej i dążymy do uzyskania 

^ eżnego nam miejsca na świato- 
нЛ szlakach komunikacji powietrz 

!• Praca nasza jest dobrze zaczę­

ta. Polska sieć powietrzna liczy 
w tej chwili 5.700 km., a je j głów­
nym trzonem jest wielka magistra­
la lotnicza Północ— Południe, bie­
gnąca przez 9 państw i 7 stolic, a 
łącząca Polskę z krajami Basenu 
Bałtyckiego na północy i krajami 
Bliskiego Wschodu na południu.

W  okresie, kiedy na święcie roz­
grywa się wyścig o wejście na głów­
ne szlaki lotnicze mamy przed so­
bą wielkie zadania do spełnienia.

Pierwsze, to połączenie Polski 
własnemi linjami z bazami wypado- 
wemi transoceanicznemi, oraz wkro­
czenie na te szlaki.

Drugie, to wykorzystanie naszego 
położenia i przeprowadzenie przez 
Polskę szlaków tranzytowych.

Tempo życia wymaga od nas, 
byśmy stanęli na jego usługi. Robi­
my to dotychczas, -przewożąc pasa­
żerów, a w najbliższym czasie po­
stawimy wielki krok naprzód z 
chwilą rozpoczęcia przewozu samo­
lotami całej poczty międzynarodo­
wej.

Do swych wielkich zadań przy­
gotowujemy się dokładnie, przepro­
wadzając studja nad możliwością 
otwarcia nowych Jinij. Równocze­
śnie wstawiamy na nasze linje naj­
nowocześniejszy sprzęt, który poz­
woli na dalsze udoskonalenie tego 
czołowego środka nowoczesnej ko­
munikacji

(JG.) Zamieszczamy poniżej wywiad z 
D o w ó d c ą  L o t n i c t w a  g e n.- 
p i l .  in  i. L u d o m i ł e m  R a y ­
s k im , który dzieli się z nami interceu- 
jąccmi spostrzeżeniami na temat szeregu 
najbardziej aktualnych zagadnień lotni­
czych.

Generał Rayski należy do ludzi, 
którzy .szczególnie nie lubią wywia­
dów prasowych, wychodząc z zało­
żenia, iż lepiej jest działać, aniżeli 
pisać i że lotnictwo jest tematem 
dla publiczności zbyt mało znanym, 
aby można go traktować fachowo. 
Generał czyni jednak wyjątki. Mó­
wi wówczas, kiedy ma coś naprawdę 
do powiedzenia. Czyni to w  sposób 
wojskowy, treściwie przyprawiając 
wynurzenia swe dozą inżynierskiej 
ścisłości.

— W roku ubiegłym minęło 10 lat 
od powstania Zrzeszenia Polskich 
Przemysłowców ■ Lotniczych. Jubi­
leusz ten jest niejako świętem na- 
sizego przemysłu powietrznego, pa­
nie generale. Pragnęlibyśmy więc 
wiedzieć...

—  Cośmy w ciągu tych dziesięciu 
lat zrobili, nieprawdaż?

—  Tak jest, panie generale.
—  Widzi pan, nie mogąc wgłę­

biać się w samą istotę naszej pro­
dukcji lotniczej, rad jestem, że je ­
dnak mam możność oświadczyć pa­
nu, że nasz przemysł lotniczy ma 
już daleko za sobą okres „ząbkowa­
nia“ . Pracuje obecnie całą parą, o- 
pierając się na POLSKIEJ KON­
CEPCJI. Szczycimy się własną wy­
borową produkcją (płatowce, silni­
ki, sprzęt pomocniczy) i na produk­
cji tej opieramy plany dalszego roz­
woju naszego lotnictwa.

Młody przemysł lotniczy polski 
zdołał już zdobyć uznanie zagrani­
cy. Szereg państw, jak Rumunja, 
Bułgarja, Grecja i Turcja zakupił 
już u nas samoloty d licencje. Czyn­
niki fachowe tych krajów wyrażają 
się o naszych płatowcach и wielkiem 
uznaniem i gdybyśmy nastawili na- 
Sizą produkcję na eksport, mogliby­
śmy osiągnąć wcale ładne wynik:. 
Wystarczy napomknąć, iż w ostat­
nim roku sprzedaliśmy płatowców 
za sumę 13.000.000 zł. Suma ogólna 
sprzedaży wynosi blisko 20 m iljo­
nów. Musimy jednak przedewszyst- 
kiem PftODUKOWAĆ DLA SIEBIE, 
aby nadążyć w ogólnym wyścigu 
produkcji powietrznej.

Nie można budować, niestety, sa­
molotów na zapas. Ustawiczny roz­
wój techniki wymaga ciągłych 
zmian: bezustannej czujności. Aby 
nie zastać w tyle i nie dać się wy­
przedzić przez innych, musimy mieć 
flotę powietrzną, która stałaby w 
każdej chwili na wysokości zadania. 
Płaitowce z przed kilku lal nadają 
się bardzo słabo do użytku wojsko­
wego i musimy produkować coraz 
nowe. Na marginesie chciałbym 
przypomnieć głośną sprawę zakupu

przez nas licencji Fokkera. Płatow­
ce te zdały wyśmienicie egzamin, 
stały się jednak już nieaktualne i 
musimy zastąpić je innemi.

W produkcji silników zrobiliśmy 
również wiele. W ypuściliśmy sze­
reg  udatnych prototypów. Wystar­
czy, jeżeli przypomnę słymny silnik, 
zbudowany na ostatni „Challenge“ 
przez inż. Łozińskiego i ś. p. inż. 
Nowkuńskiego. Silnik ten zdał 
wspaniale egzamin w współzawod­
nictwie z silnikami zagranicznemi, 
zapewniając nam 'Zwycięstwo w tej 
imprezie. Oprócz tego stale produ­
kujemy dwie serje silników dla na­
szego lotnictwa, które pracują nie­
zawodnie.

—  Co pan generał może powie­
dzieć o naszej produkcji maszyn 
komunikacyjnych ?

—  Polska rozwija ustawicznie 
swoje linje lotnicze. W ycofując po­
woli Fokkery, zastępujemy je  Dou- 
glassami i Lookhead‘ami, które, jak 
wiadomo, stanowią ostatni wyraz 
techniki. Obecnie mamy w przygo­
towaniu wielki płatowiec komuni­
kacyjny Państwowych Zakładów 
Lotniczych P. Z. L. Będzie on mniej 
więcej wielkości i pojemności Dou- 
glassa. Mówiąc o produkcji samolo­
towej, chciałbym wtrącić kilka słów 
na temat pokutującego ustawicznie 
w społeczeństwie naazem nastawie­
nia do t. zw. wypadków lotniczych. 
Wystarczy, aby gdzieś odbyło się 
przymusowe lądowanie podczas lotu 
ćwiczebnego. Tłuste czcionki dzien­
ników alarmują społeczeństwo o 
„katastrofie“ . LOTNICTWO JEST 
POD WZGLĘDEM SPRZĘTU I 
MATERJAŁU ZUPEŁNIE BEZ­
PIECZNE. Mamy znacznie więcej 
wypadków narciarskich, nie mówiąc 
już o samochodowych, aniżeli sa­
molotowych. Wypadki spowodowa­
ne są błędami pilotażu lub „warun­
kami“ , ale nigdy wadami sprzętu.

—  Chcielibyśmy coś usłyszeć o o- 
becnem ustosunkowaniu się w oj­
skowych władz lotniczych do zawo­
dów i imprez lotniczych.

—  Współzawodnictwo jest zawsze 
doskonałym bodźcem rozwoju. Uwa­
żam i zawsze uważałem zawody za 
coś bardzo pożytecznego, coś, co po.

budzą do czynu zarazem konstruk­
torów, jak i pilotów. Znacznie bar­
dziej pożyteczne są zawody „niewy- 
czynowe“  —  a czysto sportowe. 
Polska nie będzie ze względów osz­
czędnościowych w roku bieżącym 
brała udziału w zagranicznych za­
wodach lotniczych. Zawody krajo­
we odbędą się normalnie. Jeetem 
jednak zdeklarowanym przeciwni­
kiem, aby łącznie z amatorami i 
9po<rtowcami brali udział zawodow­
cy. Dla zawodowych jednak pilo­
tów zawody są specjalne. Jeetem ich' 
zwolennikiem i bardzo je  popieram.

—  Co pan generał moie nam po­
wiedzieć o baloniarstwie?

—  Polski przemysł balonowy roz­
wija się doskonale, czego dowodem 
są sukcesy naszych baloniarzy i ba­
lonów podczas zawodów o puhar 
Gordon Bennetta. Z punktu widze­
nia wojskowego baloniarstwo z każ­
dym rokiem staje się mniej atrakty- 
wne. Czy i jakie zastosowanie bę­
dzie miało w przyszłej wojnie, pra­
ktyka może kiedyś wykaże. Narazie 
sprawę tę przesądzać trudno.

Niemcy budują sterówce. Służą 
one jedynie do komunikacji przez 
Atlantyk. Są bardzo kosztowne i sta­
nowią jednak ustawiczny przedmiot 
konstruktorskich studjów.

—  Czy będziemy budować ste­
rówce, panie generale? —  pytamy.

—  Nie. Niemcy zajmują się zaga­
dnieniem tem od lat. Musielibyśmy 
zaczynać od początku, a nie bardzo 
nas na to stać. Sterówce wojskowe 
nie mają obecnie prawie żadnej 
wartości. Stanowią doskonały cel 
dla artylerji oraz samolotów, z któ- 
remi nie mogą skutecznie walczyć.

Odbiegliśmy jednak od tematu. 
Dziś, po upływie tego dziesięciole­
cia, możemy sobie powiedzieć, że­
śmy zrobili wszystko, co zrobić by­
ło można. Nie znaczy to jednak, 
abyśmy spoczęli na laurach. P,rze- 
oiw.nie, mając za sobą żmudny okres 
organizacyjny, przystępujemy do 
właściwej pracy. Przypuszczam, że 
w ciągu najbliższych lat zdołamy 
wykazać, iż polski przemysł stwo­
rzy silne polskie lotnictwo. Pracu­
jemy całą parą.

R. W. D. 11
2-u motorowÿ samolot komunikacyjny 6-omiejscowy.
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Linje komunikacji lotnicze!
o b e j m u j ą  c m iły  ś w i u t

Inż« Witold Rumbowicz
Prezes Zrzeszenia, Polskich Przemysłow­

ców  Lotniczych.

Musimy utrzym ać nasz p rze m ysł lotnkzt;
Każdy, postęp w dziedzinie tech­

niki odgrywa w życiu gospodar- 
czem ogromną rolę. Jednym z de­
cydujących przełomów w dziedzi­
nie gospodarczej i socjalnej było wy 
nalezienie maszyn i uprzemysłowie­
nie warsztatów pracy. Wówczas

wy przełom w życiu gospodarczem, 
jaki wprowadza samolot. Ten naj­
szybszy nowy środek przewozowy 
dość . długo, podobnie jak i kolej 
żelazna, musiał zdobywać zaufanie 
i wykazywać swą wyższość nad po­
ciągiem i okrętem. Dlatego może

zdawało się, że maszyna odbierze niestety komunikacja lotnicza nie 
człowiekowi pracę, że załamuje się rozwinęła się jeszcze tak, jakby 
zasadnicza podstawa dobrej gospo- się tego należało spodziewać..

Nie mam tu na myśli rozwojudftirki —  żelazna reguła ekonomicz­
na, reguła równej podaży i popy­
tu. Dziś już nie moglibyśmy sobie 
wyobrazić państwa bez techniki i 
bez przemysłu, które prócz bogactw 
naturalnych stanowią o jego sile 
ekonomicznej.

Drugim przełomem w życiu go- 
spodarczem było wynalezienie ma­
szyny parowej i postawienie je j w 
służbę komunikacji.

Z dużą nieufnością spotkał się 
u nalazek Stephensona i wiele cza­
su upłynęło nim przekonano się o 
jego wartości, a później o jego 
konieczności.

.... Z chwilą uprzemysłowień^ 
warsztatów i wprowadzenia kolei 

, żelaznej, życie gospodarcze popły­
nęło w stokrotnie szybszem tempie. 
Zacięła się ożywiona wymiana to­
warów, szybsze doręczanie kores­
pondencji i zwiększył się obieg pie­
niądza. Te rzeczy decydowały o 
rozwoju ekonomicznym i bogac­
twie tych, którzy, zrozumiawszy 
wartości nowych zdobyczy techni­
ki, wnet zaczęli z nich korzystać.

Konserwatyści padli ofiarą nie­
równej walki konkurencyjnej —  
walki rąk ludzkich z genjalnymi 
mózgami wynalazców.

Ale każdy postęp wymaga ofiar,
. k tórjn i zazwyczaj są ci, co z postę­

pem nie umieją iść naprzód.
My od lat niewielu, bo właściwie 

dopiero od dwudziestu obserwować 
możemy na terenie światowym no*

techniki, bo ta już zaszła bardzo 
daleko, ale wykorzystanie samolo­
tu, jako środka komunikacyjnego i 
przewozowego jest jeszcze w po­
równaniu z jego możliwościami 
dość małe.

Samolot, poruszający się swobo­
dnie w bezgranicznym oceanie po­
wietrza, nie znajduje wśród współ­
czesnych nam środków komunika­
cyjnych równego sobie.

Wielokrotnie szybszy od pociągu 
i okrętu, nieskrępowany żadnemi 
drogami, docierać molże do wszyst­
kich części świata.

Korzyści, jakie daje samolot, są 
dzisiaj już wszystkim znane. Głów­
nym celem komunikacji powietrz­
nej jest przewóz poczty i pasaże­
rów. Główną zasadą tej komunika­
cji, jak zresztą każdej innej jest 
regularność. Główną zaletą komu­
nikacji powietrznej jest szybkość. 
Wypływa z tego cały szereg korzy­
ści, które jaskrawo uwydatniają 
się dopiero przy użyciu samolotu 
na większych odległościach. Zysk 
na czasie w porównaniu z pocią- 
yïem i okrętem jest bardzo znacz- 
ЛУ.

Szybka wymiana poczty, łatwość 
osobistego zetknięcia się z oddalo- 
nemi rynkami handlowemi, szyb­
kość dostarczenia próbek towarów, 
to wszystko nieocenione w życiu go- 
spodarczem korzyści, jakie uzyskać 
można przy użyciu samolotu.

Oczywiście linje lotnicze łączyć 
muszą najbardziej zainteresowane 
ośrodki gospodarcze, mające jakieś 
wspólne interesy, względnie muszą 
być dowiązane do innych szlaków, 
mających połączenie z ważnemi 
centrami.

Dziś już niemal cały świat zamk­
nięty jest w sieci linij komunika­
cji lotniczej.

Wiemy już, że powietrze odegra 
w przyszłości tę samą rolę, jaką o- 
degrało w przeszłości morze. Dla­
tego też wszystkie państwa dążą 
do wejścia i opanowania głównych 
szlaków powietrznych.

Polska posiada w tej chwili 
5.700 km. linij lotniczych. W po­
równaniu z innemi państwami jest 
to liczba nieznaczna, zwłaszcza je ­
śli chodzi o nasze możliwości roz

Statyst
r- 193' 

anzakcj 
kół 60C

na poziomie światowym
Na poziom jakościowy danego dziedzinie rozwią zań konstrukcyf11 zaufai

cpie povprzemysłu wpływa bardzo znacz­
na ilość czynników, pomiędzy któ- 
remi jednym z najważniejszych jest 
posiadanie dostatecznie licznego i 
stojącego na odpowiednim pozio­
mie personelu technicznego wszel­
kich kategoryj. Doświadczenie ' ko­
lejnych generacyj w danej branży 
przemysłowej akkumuluje się two­
rząc wartość niezmiernie cenną: 
tradycję. Jeżeli w szeregu przemy­
słów, które na ziemiach Polski 
przed wielką wojną nie istniały, 
nie możemy obecnie w niepodle- 
głem państwie liczyć na szybkie, 
obliczone na jedno pokolenie, wy-

nych jako też metod 
fabrykacji. To też w

technicznyc _
przem yj Nie^ st

tym, który u nas powstał bezpośr^ g(.aj,
dnio po wojnie nie jesteśmy zb f̂żkich
zdystansowani. Używając określ^ >osenn
sportowych powiedziećby możró ^ Iem 
• ' • ’ i/C W Й
iż idziemy w środkówej 8rrup latrzańsl
próbując nawet od czasu do czasüa(j]jWju
przedostać się do grupy czołoWWgo" i ■
Tempo jednak wyścigu jest w y j^ y czoł
kowo mordercze: zbrojenia sw
wietrzne zajmują coraz P0Wftin’e\vażnąC
szą pozycję w budżetach obrony n8*ał;t, £e c

krajów
dorównując, a nawet przewyżs28"' - -  bo

tf»r “ ‘lejùc 
;-»m nie

rodowej poszczególnych 
a nawet 

jąc w niektórych wydatki na
budowy i postulaty rozwoju życia r<̂ wnanic ®ię z innemi krajami, ma- rynarkę i armję lądową. Rośnie
gospodarczego.

Charakterystycznem dla naszej 
sieci jest to, że posiadamy względ­
nie dobrze rozbudowaną sieć po­
łudnikową, brak nam natomiast od­
gałęzień równoleżnikowych. Zwra­
ca w pierwszym rzędzie uwagę 
brak połączeń z Zachodem, a to z 
takiemi centralami, jak Paryż i 
Londyn, zaś linja Warszawa— Ber­
lin daje nam jedynie luźne dowią­
zanie do sieci zachodnio - europej­
skiej.

Polska doceniając wielką wagę 
komunikacji powietrznej stara się 
wejść na transkontynentalne i 
transoceaniczne szlaki.

Czekają nas jeszcze wielkie za­
dania. Pośpiech w ich wykonaniu, 
w tym wyścigu o zdobycie oceanu 
powietrza jest konieczny, gdyż je ­
śli nie będziemy się starali dorów­
nać innym państwom to w osta­
tecznej rozgrywce zostaniemy po­
bici.

jącemi w danej branży wieloletnie 
i wielowiekowe nawet doświadcze­
nie, to w zakresie przemysłu lotni­
czego sytuacja nasza przedstawia 
się na razie pomyślniej.

Przyczyna tego stanu rzeczy le­
ży przedewszystkiem w tem, iż 
przemysł lotniczy, który narodził 
się i rozwinął w czasie wielkiej 
wojny, przeszedł ciężki kryzys bez­
pośrednio po je j ukończeniu w la­
tach 1919 —  1922, i dopiero poczy­
nając od roku 1923 czyli przed la­
ty 15 zaczął ponownie krzepnąć i 
losnąć w normalniejszych warun- do oceanu powietrznego, jak to* W®

tężny przemysł lotniczy z a tr u d n ia ją  
jący  dziesiątki i nawet setki tysisWiażby 
Cy pracowników. Na oceanach id*: ê cję j 
zawzięta walka o n ajw cześn ie jsi *̂ astęp 
opanowanie wielkich szlaków mH 08,11 
dzykontynentalnych. To też zatrz* 
manie się choćby na chwilę w r0’ 
woju jest równoznaczne z cofm ! ^
ciem się na coraz dalsze miejsc«' 

Wysiłek naszego pokolenia ^  
decyduje o tem, czy Polska 
współzawodnictwie tem się utr*Ji 
ma, ezy też powtórzy błąd histofl*8ne by 
czny i nie wyzyska naszych pfa  ̂ raz

kach pokojowych, jest jeszcze na 
całym świecie przemysłem młodym, 
podległym szybkiej ewolucji tak w

biła w epoce po Władysławowski* 
w stosunku do morza.

Czasy,
’ fabrvl 

był u, 
52 2 lew

Hen.

AMWłCA

M O S K W *

Tripoli

WAŻMttJSZE POŁĄCZENIA LOTNICZE W EUROPIE 
PRINCIPAL AIR LINES IN EUROPE 
PRINCIPALES LIGNES AERIENNES EN EUROPE

jT i YDDA 
ilRUSALEM

umi lOw. LIN«S Of 1«0*И Pt LOT
C A IR O

P o l s k i e  Si m i g 1 &
na polskich samolotach

f°dukcji
itości,

norr
^P-szczc
>rn0 bie,

Pedah 
levvej j

Największą wytwórnią śmigieł w  współdziałaniu władz lotniczych
Polsce jest fabryka śmigieł, w y ro - s ta ły  w yd a tn ie  zaaw an sow an e w  ̂ż
bów drzewnych i metalowych tach następnych. Wykonywane c ,
„W . Szomański i S-ка“ , Spółka Ak- becnie wg. patentów, nabytyc id
cyjna. Fabryka powstała w r. 1924, przez fabrykę od inż. Sznyrcera
produkując Śmigla wg. wzorów, o- profilowane narty lotnicze stan0 ^
trzymywanych przy zamówieniach, wią sprzęt wysołkiej jakości i sZłym я— - - -cg1i -
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Począwszy od r . 1930, fabryka dmiot 'zainteresowania na by w 
przy stąpiła do opracowywania wła- zagranicznych, 
snych typów śmigieł, wyposażając W  najbliższym czasie fabryka P0̂ 
wszystkie nowe płatowce krajowej dejmuje produkcję w entylatorów ’ 
produkcji w specjalnie do nich za- wysokiej sprawności, przeznacz 
projektowane śmigła. nych do wszelkiego rodzaju urz.

Produkując do ostatnich czasów dzeń wentylacyjnych, 
wyłącznie śmigła drewniane, w bie Firma założona jako Spółka и 
żącym roku firma sprowadziła pra- odp., została od dnia 1.VH- lfK . ,ą , 
sowane bloki duralowe, celem wy- przeikształccma na Spółkę AkcyJn ' 
konania próbnych łopatek metalo- o kapitale czy,sto polskim. . 
wych. Zarząd firm y stanowią: РР- ^

W  latach 1933 —  35 zapoczątko- dzimierz Szomański, Roman > • . 
wane zostały', przy współudziale mań эк i, Eugenjusz Mącizyń'3*1 
inż. Sznycera, prace w dziedzinie gen. Stanisław Wróblewski, 
budowy oprofilowanych nart lotni- Kierownikiem technicznym 
czych. Prace te, dzięki poparciu i bryki jest inż. Jerzy Bukowski

WYTWÓRNIA
MASZYN PRECYZYJNYCH

L. Nowiński,
M. Kośmiński, , .

W . S z o m a ń s k i
Sp. г ogr. odp.

Warszawa, ul. Siedlecka 63. Tel. Centrala 10-12-41
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Motocykl Sokół 600

Raid«гиРЧй* "  góry S' t0 Krzyskie’tatrzański, „Jazda terenowa w

Statystyka sprzedaży motocykli 
r- 1937 w Polsce wykazuje, że 

’anzakcje polskiemi motocyklami 
kół 600 wyniosły ok. 50% ogól* 

le3 ilości motocykli o większym li- 
rażu. Wobec typowego u nas bra- 

mstrukcyr Zaufania do wyrobów krajowych 
'hnicznycfk'® powodz&nie polskiego moto- 

J 'kla jest sukcesem nie małym. 
prze ^Niewątpliwie należy to przypi- 

ł bezpoer^ stałym zwycięstwom Sokoła w 
sśmy zbjpężkich zawodach terenowych jak 
с określf['Vi<>»enny raid P. K. M.“ , Raid 
V moinizlakiern Marszałka Piłsudskiego, 

w gó 
i  « " " * { « « № ,
1 czaS adliwiu“ , „Jazda gońca motoro- 

czołoweyego“ i t. d. —  gdzie Sokoły zdo- 
eet wyjł*ry czołowe nagrody i dowiodły, 
jenia P \ na ®woim terenie —  naszych 
nowaini4e2drożach s3 bezkonkurencyjne.

n.,°'Vażną zaletą Sokołów jest także 
obrony akt części zamiennych nie trze- 
1 ^rajo F ’ ' " î#vh sprowadzać z zagrani- 
rzewy4s*T — bo wytwórnia znajduje się 
ci na “,leJöCu —  w kraju i posiada- 
Rośnie poi,0tł1 n*e grożą oczekiwania nawet 

, *ransport pocztą lotniczą z za-
Za rU .|anicy. co także wymaga czasu, 
etki tJSI- °ciażby ze względu na korespon- 
nach idzf^cję i manipulacje celne.

Wstępnym atutem Sokoła i je- 
n°cześnie dowodem jego przemy-

:ześniejsz 
aków nii! 
te* zatrz' 
rilę W roi 
i z cofnü 
i miejsc^ 

olenia z», 
Polska 
się Utvz>' s

iak to-r.ro
awowski£;.(

ślanej i wypróbowanej konstruk­
cji jest okoliczność, że trzeci rok 
od czasu pojawienia się „Sokoła 
600“  na rynku —  nie dokonywa się 
w nim żadnych rewelacyjnych 
zmian ani ulepszeń. Posiadacz So­
koła z przed dwóch' lat, o ile nie 
zdążył zużyć swej maszyny, nie po­
trzebuje patrzeć z zazdrością na 
nowy model. Jest to eecha wszyst­
kich marek najwytższej klasy na 
całym świecie, że ich konstrukcja 
jest tak gruntownie opracowaną, 
że przez szereg lat nie trzeba do 
konywać w nich większych zmian 
i posiadacz starszego modelu może 
tanim kosztem dokonać tych nie­
licznych i drobnych ulepszeń jakie 
cechują najnowszy model. Dlatego 
motocykliści przekonywują się co­
raz bardziej do krajowej maszyny, 
dowodem zaś jest stale zwiększa­
jąca się ilość przedstawicielstw 
oraz stacyj obsługi. Powodzenie 
Sokołów 600 jest także dowodem, 
jak słuszną okazała się koncepcja 
wytwórni —  wybór motocykla o 
większym litrażu —  575 cm. sześć.

Ostatnio zupełnie wyraźnie dają 
się wyczuć dwa zasadnicze kierun­
ki —  jeden dla początkujących —  
do motocykli zupełnie małych jak

100 —  150 cm* —  drugi zaś— spe­
cjalnie do maszyn silnych i szyb­
kich, nadających się do wózka. W 
rezultacie coraz większe zapotrze­
bowanie na motocykle o większym 
litrażu —  bo jeźdźcy coraz bar­
dziej przekonywują się, że tylko 
mocna maszyna daje zadowolenie 
sportowe, nadaje się do dalszych 
podróży —  nie w samotności, a 
w miłem towarzystwie, z bagażem 
i wszystkiemi nieomal wygodami, 
jakie można mieć tylko na samo­
chodzie. Do powodzenia silnych mo­
tocykli przyczyniły się mimowoli tak 
że ipolsikie władze, wydając zakaz 
zabierania pasażera na małych mo­
tocyklach 100 cm* „  w zrozumie­
niu, że konstrukcja małej lekkiej 
maszyny nie mocże być obliczona na 
ciężar dwojga ludzi. Pozostaje za­
znaczyć, że wytwórnia Sokołów —  
Państwowe Zakłady Inżynierji —  
prowadzą produkcję tych maszyn 
w dalszym ciągu bez zmiany i w 
bieżącym sezonie nie mają zamia­
ru wprowadzania żadnego innego 
modelu. Ceny „Sokołów 600“  rów­
nież nie będą w najbliższej przy­
szłości zmienione, pomimo, że fa ­
bryki całego świata podnoszą ce­
ny wobec podrożenia surowców.

POLSKI MOTOCYKL

„SOKÓŁ Ш

J a k  Hierncy budują motocykle
Czaasy, w których w zależności 
fabryki motocykli pedał sitarte- 

5 był umieszczony raz z prawej, 
г 2 lewej strony, a biegi włą- 

d histor. ane były ręką lub nogą, raz le- 
;ych pr*' raz prawą —  w niemieckiej 

r°dukcji motocykli należa do prze­
le c i

wyciąganie się łańcucha zaszkodzi Drobnem, ale ważnem udoskona- 
wydajności motocykla, okazały się leniem jest .stosowana obecnie po- 
płonne. Łańcuch obecnie znajduje wiszechnie wyjmowana oś tylna, 
się w  szczelnie zamkniętej komo- Wyjmujemy oś i zdejmujemy koło, 
rze i pracuje zanurzony w oliwie, nie dotykając łańcucha. Motocykli- 
U łatwi a to znakomicie jego pracę, ści, którzy namordowali się przy

OZIEbO POLSKICH 0  CY K L E
"SOK0Ł 600”

Nieprzerwana linia zwycięstw S O K O Ł A  we wszyst­
kich zawodaćh szosowo-terenowych je najlepszym 
d o w o d e m ,  że S O K Ó Ł  6 0 0  jest bezkonkuren­
cyjnym motocyklem dla polskiego turysty. Posia­
dacze S O K O Ł Ó W  mają przy tym zapewnioną 
opieką i części, ponieważ wytwórnia S O K O Ł Ó W  
znajduje się w Kraju.
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Państwowe Zakłady Inżynierii
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Według ostatnio przyję- 
norm, pedał s.tarteru musi być 
szczony z lewej strony. Tak 

Ю biegi są włączane przy pomo- 
Pedału nożnego^ umieszczonego 
e\vej strony. Bieg wolny musi 

,îeç między pierwszym i drugim 
Sprzęgło włącza się ręcz- 

1 to naciskając wyłącza się, a 
iszc:
Sk;liczych г‘ 

rane w Щ  
lywane „ 
nabyty^ 

îycera, 0 
ze stan«' 
ci i Pr^5zlym

zając włącza się. *
rzynki 4-biegowe stosowano 
1 w dawniejszych modelach N. 

, • Obecnie takie skrzynki po- 
a wiele innych marek. Właśnie 

8гУПу ze skrzynką 4-biegową D. 
, • typu N. Z. zdobyły w roku

labywcó*

bryka P°;
latorów
■zeznać^0"
aju иггГ

łka г  o?{- 
I. 1936 ft 
Akcyjft«'

\Vfo-pp.
man Szo;
zyńeki 
d.
nym 
wski.
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H

najwięcej nagród w wyści- 
na całym świecie. Pozatem 

*zało się, że ta zmiana nie jest 
'v taka kosztowna. W obec tego, 
^ rzynka 4-0 biegowa wpływa 
^omicie na zmniejszenie zuży- 
^aszyny, należy się liczyć z co- 
większem je j stosowaniem.
0 Przekazywania napędu z sil- 

,a do skrzynki biegów używa się 
-cnie prawie wyłącznie przekła- 
'ańcuchowej. Zalety łańcuchów, 
rzeciwieństwie do kół zębatych, 
^iistępujące: 1) cicha praca — 
*na ffry na zębach, 2) wytarcie 

wału korbowego lub w 
Упсе biegów ma minimalny 

na pracę łańcucha, gdy kola 
te w tych warunkach niszczyły 

krótkim czasie. Obawy, że

Dlatego też konstruktorzy stosują 
obecnie łańcuchy znacznie lżejsze. 
W niektórych nowszych modelach 
wyrzuca się ma/wet rolki i zostają 
same bolce. Taki łańcuch ma prze- 
dewszystkiem tę zaletę, że jest tań­
szy. Ale druga jego zaleta, a mia­
nowicie, że jest. lżejszy, jest nie­
mniej ważną. Zmniejszenie wagi 
przyczynia się bowiem znakomicie 
do (zmniejszenia jego zużycia. Łań­
cuch bowiem ma /bardzo szybki bieg 
i zużywa się nietylko w momencie 
styku z .kołem zębatem. Nie mniej 
zużywa się on pod działaniem siły 
rozciągającej, która znów zależna 
jest od ilości obrotów i wagi łań­
cucha. Dlatego zmniejszając jeden 
z tych czynników, a mianowicie wa­
gę, zmniejszamy jego zużycie. Cie­
kawy drobiazg. Niektóre fabryki 
wykorzystując pokrywę skrzynki 
łańcuchowej, umieściły w niej je ­
szcze jedno łożysko wału korbowe­
go. Widzimy to w 350-ce Zündapp'a.

rozbieraniu otsi, napewno będą u- 
mieli ocenić to udoskonalenie.

Motocykl, Triumph t. S. 500

Sprzęgło obecnie prawie zawsze 
jesit umieszczone na wale korbo­
wym. Umożliwia to przy włączaniu 
czwartego biegu bezpośredni napęd 
z motoru na główny wał skrzynki 
biegów, bez używania pośrednictwa 
kół zębatych, co jest specjalnie wa­
żne przy jeździe po drogach zamiej­
skich. W ten sposób zużycie skrzyn­
ki biegów i strata energji znakomi­
cie się zmniejszyły. Daje to także 
pewne plusy pray jeździe po mie­
ście. Dawniej, aby zapuścić silnik, 
trzeba było włączyć wolny bieg. O- 
bec.nie można zapuszczać silnik 
przy włączonym pierwszym biegu,

W a r n a  wa
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K i e l c «
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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A .
„Motor— Stock“ , Sp. z o. o., Senatorska 33

I PI. N a p o le o n a  3 
„Z o r e I“ , K r ó le w s k a  23.
Edward Szczytowski, P io t r k o w s k a  5. 
„Auto— Motor“ , PI. 3 M aja 3.
H. Rudnicki, K iliń s k ie g o  16.
Biuro Techniczno-Handlowe, Inż. Witold  

Mackiewicz, u l. P io t r k o w s k a  10. 
St. Sierszyński Sp. z o.o. P I3C W o ln o ś c i  11. 
Auto-Sklad, M o s to w a  36.
Dąb „Polhurt“ Tow. Przem. Handl. Sp. z o.o. 
Autotechnika, W ile ń sk a  23.
Batoria, D o m o n ik a fis k a  22.
Batoria, K o ś c iu sz k i 64.
Franc. Wileniec, H etm an a  C z a rn ie ck ie g o  22. 
Rożnowski i Karaś, N o w o g r o d z K a  2.
Scott i Pawłowski, A k a d e m ic k a  5.
Jan i Kazimierz Jaskulscy, Ś w . T o m a s z a  27. 
Komunalna Spóldz. Roln.-Handl, 3 M aja 92. 
„Auto-Rosse“, 3 M aja 8. 325

50 KM/litr. Praktyka wykazała, że wane. Widzimy je w nowych niorie- 
silniki szybkoobrotowe nie zużywa- lach DKW i NSU. Daje to gwaran- 
ją się specjalnie prędko. W tych cję długiej pracy łożysk. Ponieważ 
warunkach otrzymują obecnie zaś ich naprawa jest najtrudniej- 
Niemcy np. w klasie 600 cm1 moc sza, bo wymaga rozbierania całego 
28 —  30 KM. Nie od rzeczy będzie motoru, czterokrotne podparcie wa- 
też zwrócić uwagę, że o ile silnik lu korbowego napewno wpłynie na 
dwutaktowy ma 3 części ruchome, potanienie eksploatacji motocykli, 
to ozterotakt ma 25 takich części

że mała ilość części ru- 
znakomicie ułatwia kon-

A jasne, 
chomych 
serwację.

W dziedzinie dwutaktów obser­
wujemy zdecydowaną tendencję do

Oliwienie w dwutaktach przy po­
mocy mieszanki benzynowo-oliwnej 
daje gwarancję, że motocyklista u- 
żywa zawsze świeżej oliwy i że tej 
oliwy nigdy nie zabraknie. Także 
zapłon przy zimnym motorze w tym

tylko trzeba wyłączyć sprzęgło. (Za Przejścia na tłoki o płaskiej po- wypaidku jest łatwiejszy. Dla wpro-

bzekrój motoru D. K. W

Motocykl D. K. W. t. SB 500.

Jeśli już mówimy o łańcuchu, to 
warto omówić zmiany, jakie stosu­
je się do łańcucha, przenoszącego 
napęd na tylne kolo. I tutaj w wie­
lu wypadkach stosuje się szczelną 
otulinę, która pozwala na zanurze­
nie łańcucha w oliwie. Tak są bu­
dowane np. motocykle N. S. U. „V i­
ctoria“  i „Triumph“ . Jak wiadomo, 
Zimdapp i BMW zamiast łańcuchów 
stosują wały kardanowe. Okazało 
się, że przegub kardana pozwala na 
zastosowanie resorowania tylnego 
koła, co pray użyciu napędu łańcu­
chowego było prawie niemożliwe. 
Ponieważ możność resorowania tyl­
nego koła będzie* miała bardzo do­
datni wpływ na spokój jazdy i na 
zmniejszenie zużycia maszyny, na­
leży się liczyć z coraz szerszem za­
stosowaniem w.ału karda.nowego w 
motocyklach. Należy jednak pamię­
tać, że straty energji przy r.apędzie 
łańcuchowym są mniejsze, niż przy 
napędzie kardanowyim.

to starterem nie można sprawdzać, 
czy bieg jest włączony).

Na zakończenie -— o silnikach 
motocyklowych. W Niemczech kró­
luje silnik jedno i dwucylindrowy. 
Obok motorów ozterotaktowych po­
siadają Niemcy wspaniałe dwutak-

wierzchni górnej. Widzimy to u 
DKW, NSU i innych. Upraszcza to 
budowę silnika i zwiększa jego 
sprawność.

Praktycznie okazało się, że za­
opatrzone w żebra cylindry są bar­
dzo wytrzymałe na uderzenia. Wo-

ty. Szybkość obrotów ich stale wzra- bec tego BMW i Zündapp przestały 
eita, chociaż te względy, które daw- przywiązywać wagę do wąskiej i 
niej uważano za główną przyczynę wysmukłej budowy cylindra i bu-
zwiększenia ilości obrotów\ a mia­
nowicie względy podatkowe, odpa­
dły. Ilość obrotów dochodzi obec­
nie do 6.500 na minutę i w tych wa­
runkach Niemcy potrafią wycią­
gnąć ze swych s iln ik ów  moc 4Я —

dują cylindry po obu stronach. Po­
zwala to na lepsze i praktyczniej­
sze rozmieszczenie innych części 
silnika.

Oparcie wału korbowego na 4-ch 
łożyskach coraz częściej jest stoso-

wadzenia dalszych oszczędności, 
próbuje się, za przykładem Pucha, 
wprowadzić w  dwutaktach smaro­
wanie obiegowe, narazie bez wiel­
kich sukcesów.

W nowych motocyklach prawie 
wyłącznie używa się do zapłonu 
prądu z bateryj. Baterje te, nawet 
w silnych motocyklach próbuje się 
zasilać przez prądnice, umieszczo­
ne w kole zamachowem, które oka­
zały się najpraktyczniejsze. Tylko 
do bardzo tanich motocykli używa r 
się do zapłonu prądu prosto z ma­
gneta. Chociaż bowiem magneto 
jest droższe, to jednak odpadają 
różne przyrządy regulujące, a w su­
mie mrządzenie to jest tańsze.

Jak widzimy, Niemcy pracują nad 
udoskonaleniem każdego drobiazgu 
w motocyklach swej produkcji. 1 
chociaż w  niektórych dziedzinach 
nie osiągnęli jeszcze poziomu an­
gielskiego, to jednak niewątpliwie 
w dziiedzinie produkcji motocykli 
zajmują jedno z przodujących 
miejsc na świecie.

Inż. J. G.
Motocykl N. S. U.— 500, z zakrytym tylnym łańcuchem.

I
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500-tka Royal Enfield „Sport“
Wiadomo —  An gl ja jest ojozyzną 

motocykli. Już w roku 1902 poja­
wiają się na szosach angielskich 
pierwsze zmotoryzowane welocype- 
dy. Rozwijały one zadziwiającą jak 
na owe czasy szybkość, bo aż 18 
km. na godzinę. Od tych historycz­
nych już dzisiaj dla rozwoju moto- 
cyklisumi czasów, przemysł angiel­
ski poczynił olbrzymie postępy.

Dzisiaj już wiadomo powszech­
nie, że żaden kraj na kuli ziemskiej 
nie produkuje tak świetnych i tak 
rozmaitych motocykli, jak Anglja.
Jeżeli chodzi o możność nabycia od­
powiedniej maszyny, to naprawdę 
angielskiemu motocykliście można 
pozazdrościć. Nigdzie nie buduje 
się bowiem maszyn o taik rozległej 
ca/m i e typów, o tak świetnej w y­
trzymałości, gatunku i konstrukcji, 
jnik w Anglji. Z pewnością do wspa-

Pojemność w */•
150 
250 
350 
500

cc. 
cc.
CG.
CC.

600 oc.
1000 cc.
Ponad 1000 cc.
Ilość cylindrów 
Jedno cylindrowe 
Ozterocylindrowe 
Trzycylin d rowe 
Dwu cylindrowe 
Dolnowentylowe 
Oórnowentylowe 
Wał królewski 
Dwutaktowe 
Tnne
Zmiana biegów
Ręczna 
Nożna
Nożna i ręczna

Jak widzimy, ostatnie lata (37 i 
■48) odznaczają się wzirostem pro­
dukcji 350-tek i 500-tek oraz prze­
wagą maszyn jednocylindrowych 
górnowentylowych.

Dla zorjentowania czytelników w 
możliwościach angielskiego przemy­
słu motocyklowego, poniżej podaje­
my spis angielskich fabryk moto­
cykli wraz z krótką charakterysty­
ką ich produkcji.

A. J. S. Maszyny znane w Polsce 
od wielu lat. Fabryka produkuje o- 
becnie 16 różnych modeli, z których 
wyróżnić należy 350-tkę i 500-tkę 
górnozaworowe. Ze względu na wy­
soką jakość i piękną linję maszyny 
te znajdują chętnych nabywców na 
całym świecie. Ostatnią kreacją 
jest^ „Silver Streak“ , który poza 
swoją doskonałością techniczną wy­
różnia się swem luksusowem wyko­
naniem.

niałej reputacji motocykli angiel­
skich przyczyniły się w pierwszym 
rzędzie liczne zwycięstwa w wyści­
gach i raidach terenowych na ca­
łym świecie. Gdziekolwiek na kuli 
ziemskiej używają motocykli, czy 
to dla sportu, transportu, policji, 
czy wojaka —  wszędzie angielski 
motocykl zajmuje dominujące m iej­
sce, oddając wspaniale usługi przez 
długie lata, w każdych warunkach 
terenowych.

Be względu na to, jakich wyma­
ga się kwalifikacyj —  maszyna bry- 
tyjäkiej produkcji z pewnością za­
pewni maximum .satysfakcji i przy­
jemności. Aby 'zobrazować angiel­
ską produkcję motocyklową, a także 
upodobania klienteli, zarówno w 
Anglji, jak i na kontynencie, poni­
żej podajemy tabelę charakteryzu­
jącą produkcję ostatnich lat:

1938 
7,8

25.8
19.8
32.5

3.0
7.5 
2,7

1938
89.0

1.5

9.6
14.4
62.8
5.1

17.4 
0,3

1938
24.6
73.0

1.2
A. J. W. produkuje swój jedyny 

motor 490 cc, górnozaworowy z sil­
nikiem JAP'a.

Ariel. Po kryzysie, jaki fabryka 
przeżyła w roku 1933, obecnie po­
woli odzyskuje dawny rynek zbytu, 
produkując swe słynne 4-cylindrów- 
ki i „Red Huntery" (500-tka 1-cy- 
lindrowa).

Baker. Wystąpił w  roku 1938 «  
nową „setką" wzmocnioną. Maszy­
na ta specjalnie dobrze jest przy­
stosowana do naszych warunków 
drogowych. Na polskich drogach 
zdała ona egzamin celująco i naJe- 
ży się liczyć z dużym je j zbytem 
w bieżącym sezonie.

B. S. A. Słynna ta fabryka wy­
puściła w 1938 roku nowy model 
„G oId Star“  M. 24 i B. 25 Compe­
tition, które cieszą się w Anglji i 
na kontynencie dużem p ow od zi 
niem.

1933 1934 1935 1936 1937
9.7 9,5 9,3 7,0 8,4

19,0 24,6 26,7 29,2 26,5
18,0 16,0 17,0 18,7 19,3
29,7 28,1 28,1 26,8 28,1

8,6 8,6 6,4 8,1 4,6
11,5 9,2 9,3 9,7 9,5

3,5 4,0 3,2 3,5 3,6
1933 1934 1935 1936 1937
78,7 80,6 82,3 85,4 83,7

1,0 1,6 1,9 3,2 2,6
— — — 0,3 0,3

20,3 17,8 15,8 ИД 1ST
24,9 22,5 21,2 19.2 17,0
48,1 53,7 55,6 57,6 58,7
3,9 5,0 6,4 6,7 6,3

23,1 18,0 16,5 16,2 17,7
— — 0,3 0,3 0,3

1933 1934 1935 1936 1937
76,9 61,5 57,5 44,4 27,5
14,5 23,7 20,6 47,6 64,2

14,8 21,9 8,0 8,0

Brogh Superior produkuje jedy­
nie 2-cy lind rowe 1000-ki, które na­
leżą do najdroższych maszyn an­
gielskich. Ze względu na wysokie 
cło od motocykli powyżej 600 cc, 
kalkulują się te maszyny u nas 
zbyt drogo i dlatego nie są sprowa­
dzane.

Cotton. Prezentuje w tym roku 
dużą ilość maszyn od 150-tki 2-tak- 
towej z silnikiem Villiersa, do 
600-tki z silnikiem JAP‘a. W ielolet­
nie doświadczenie w dziedzinie pro­
dukcji motocykli i świetne motory, 
jakie są do nich stosowane, gwa­
rantują posiadaczom Cotton'ôw do­
bre warunki eksploatacji.

Calthorpe wystąpił w roku bieżą­
cym z rewelacyjną 500-tką sporto­
wą, odznaczającą się świetną linją 
zewnętrzną i wysokiemi walorami 
technicznemi. Zwracamy uwagę na 
pierwszorzędne hamulce, jakie zo­
stały zastosowane do tych maszyn.

Coventry Eagle produkuje cały 
szereg maszyn 4-taktowych z silni­
kami własneimi oraz kilka typów 
2-taktów z silnikami Villiersa.

Douglas produkuje swoją świet­
ną 150-tkę 2-taktową i 600-bkę 2-cy- 
lindrową. Masizyny te należą do naj 
lepszych na świecie.

Excelsior produkuje aż 13 róż« 
nych modeli motocykli. Wyróżnić 
należy rewelacyjną setkę wzmocnio­
na z 3-konnym silnikiem Villiersa 
oraz sportowe 350-tki i 500-tki (mo­
del Manxman), zwane w  Anglji 
„Cudem mechaniki“ . Masizyny Ex­
celsior są dobrze u nas znane. Ze 
świetnemi wynikami brały one u- 
dział w wyścigach w  Polsce. M. in. 
zdobyły one mistrzostwo Warszawy 
w kat. 100 cc na Bielanach w 1937 
roku.

Francis Barnett powiększył swą 
gamę modeli 2-tafktowych z siln i­
kiem Villiersa o nowy model setki, 
której największą zaletą jest ta­
niość i mały koszt eksploatacji.

James utrzymuje nadal zeszłoro­
czny swój program i produkuje 6 
modeli 2-ta.ktowych z silnikami 
Villiersa.

Levis —  nieznany dotychczas w 
Polsce, produkuje 7 modeli z silni­
kami własnej produkcji.

Matchless —  powiększył swą pro­
dukcję i obecnie buduje 12 modeli 
od 250-tki dolne/j do 1000-ki 2-cy- 
Hndrowej górnej.

Montgomery —  powiększył swoją 
produkcję i posiada obecnie 14 mo­
deli z silnikami Villiersa i JAP ‘a.

Norton —  najsłynniejsza marka 
świata. Program produkcji tych 
motocykli od kilku lat nie ulega 
specjalnym zmianom. Chociaż są to
najdroższe maszyny angielskie __
cieszą się olbrzymiem wzięciem 
wśród motocyklistów. Są one naj­
bardziej „rasowemi“  motocyklami 
świata i zapewne żadna z fabryk 
na kuli ziemskiej nie może się po­
szczycić tyloma zwycięstwami i tro­
feami, jak Norton. I to trofeami, 
zdobywanemi zarówno na maszy­
nach turystycznych, jak i wyścigo­
wych, gdyż fabryka celuje jednako­
wo w  jednej i drugiej produkcji. 
Specjalnie wyróżnić należałoby ty- 
РУ „19“  i „20“  orая 350-tki *CJ i 
500-tki CS1, chociaż wszystkie ma­
szyny produkcji tej fabryki są je ­
dnako dobre.

New Imperia] —  produkuje jedy­
nie 4-taktowe maszyny, z  których 
wyróżnia się 250-tka. Zdobvła ona 
w swoim czasie .pierwsze miejsce w 
Tourist Trophy na wyspie Man. 
Motocykle New Imperial, przy nis­
kiej naogół cenie, dają konsumen­
towi przedewszystkiem maximum 
komfortu. Pozatem maszyny te wy- 
różniair się lekkością budowy, du-

100-Łka Baker specjalnie wzmocniona

w: 
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Anglja nieżą zwrotnością i wytrzymałością. wa się pytanie, czemu Angij* *Tul>c nie 
O. K. Supreme —  buduje górno- wdzięczą ten wspaniały irozwój s"’ '̂ 4 dwu 

zaworowe 250-tki i 350-tki. Charak- go przemysłu motocyklowego. 14y  sût 
teryzuje je śliczna linja zewnętrz- Przyczyn tych jest wiele. 2 tł<
na i duża wytrzymałość, co stano- Przedewszystkiem więc motocpvlindrze 
wii specjalną ich zaletę z punktu w masach angielskich stał si? гг"| *ię di 
widzenia naszych warunków eks- czą codziennego użytku. Od ’wag
ploatacyjnych. ka każdy Anglik ma z m otocy^^edm uc

Panther. Marka, która w Polsce ciągle do czynienia. Stąd —  P§  ̂ powc 
zdobyła sobie oddawna uzaeadnio- studjowania jego konstrukcji, ieV  Pracj 

uznanie. Odznacza się produkcji. Stąd masy św ietn y ch ^ n«trukc

:i-c
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pioneie onznaczn- suany niemiet’ K.ie. гчав*.!"" 
ją  się specjalnie silną budową. Naj- kom odpowiada w pierwszy171 . 
AlJ ’ • - • ’ otocykl produkcji ang .ciвкаwszem rozwiązaniem jest mo- dzie motocykl
del „Speed Twin“ , który wzbudzał skiej. I dlatego ____ __
największy podziw i zaciekawienie polskim możliwościom P 
na tegorocznej wystawie motocy- najlepiej odpowiadają m0 
kłowej w Londynie. „Speed Twin“  angielskie. ъ
(szybka dwójka), jest to 500-tka świetne technicznie, zbudowane 
górnie sterowana, 2-cylindrowa. pierwszorzędnych materjałów, ?_n0, 

X trzymałości maksymalnej —  , ’SD]0a'
Oto w najgrubszych zarysach o- wią w  naszych warunkach «к®? 

pis angielskiej produkcji motocy- tacyjnych najlepsze masizyny- 
kłów. A teraz samo przez się nasu- ^uf’

ne zresztą uznanie. Udznacza się produkcji. Stąd masy św ietny^»' ^iruikt 
bardzo dużą wytrzymałością, szyb- żynierów, techników, m a js tr ó w . ” % la  wie 
kością i ładną linją. Wyróżnić na- prostu budowa motocykli sta ła  ^ r e  p0} 
leżałaby górnozaworowe 250-tki i angielską narodową s p e c ja ln o ś c ią  zc 
350-tki, które doskonale „trzym ają" Niemniej ważnym powodem r°2 .̂6eiętą 
eię szosy i posiadają wspaniały woj,, angielskiego przemysłu m i n d e r  
zryw‘ cyklowego jest to, że w  A n g lji  m CH“ .

Rudge. W roku bieżącym utrzy- odczuwa się braku żadnych sur° \ . echo<v 
mu je nadal produkcję 5 modeli с ów. ■ Jak wiadomo bowiem, ,СУ1
sportowych, a mianowicie: Rapid i kraj na świecie nie jest tak boga końciu 
Sport —  250-tki, Special, Special- ziaopaitrzony w  najlepsze suro^'c rzy t  
Sport i Ulster —  500-tki. Do wszy- jak Wielka Brytanja. Stąd ś w ie t la ły  v 
stkich tych masizyn zastosowano materjały, używane do budowy ach j 
najnowsze udoskonalenia, jako to—  fabrykach angielskich. Stąd olbrt> ^_ale j ( 
łatwo wymontowywane tylne koło, mia wytrzymałość tych .maszyn. nie cyl 
4-bieg,ową skrzynkę biegów, o-słonię- Pozatem n*ale&y pamiętać» ® 
te łańcuchy i t. d. brzymi rynek zbytu przedstawi

Royal Enfield. Jedna z bardziej imperjum brytyjskie. A piraeciÇ̂  
popularnych w Polsce i na całym wiadomo, jak masowa produ isit 
świecie marek. Royal Enfield po- jest w  sita/nie obniżyć koszt fabi. ij 
siada najbogatszy wybór modeli, katów. A jeżeli jeszcze uwzglÇ“/ 1̂  
produkuje bowiem aż 20 różnych my talkże olbrzymie kapitały. J®’ \ — . 
typów od 225-tki, 2-taktowej do Anglicy byli w  etanie 
1148 cc. Specjalnem powodzeniem w swej produkcji, to z  г о и  umi 
cieszą się 250-Ш i 350-tki oraz no- dlaczego angielska produkcja mo 
wa 500-tka sportowa —  cała chro cykli zajm uje w świecie pierws ̂  
mowana. Są to maszyny „dla wszy- miejsce, tak pod względem _ tec 
stkich“ . Kaédy bowiem motocykli- ctsnym, jak i wytrzymałości sW-v 
sta znajdzie odpowiedni dla siebie fabrykatów. -,
motor. Podkreślić należy, że pomi- Każdy wie, że jesteśmy 
mo znacznej obniżki cen na prze- stwem biednem i u nas mało 
strzeni ostatnich lat, —  wykonanie może sobie pozwolić na k u  po wan 
motocykli omawianej marki jest na- coraz nowych modeli .motocykl '  ■ 
dal tak samo precyzyjne, jak daw- Pieniądze, wydane na zakup ^  
niej. I to jest gló-wną przyczyną po- szyny, muszą w .naszych warun ‘я, 
wodzenia motocykli Royal Enfield amortyzować się przez długi6 
na całym świecie. Pozatem nasze warunki

Triumph. Z pośród 14 modeli, wymagają używania m otocykli. ^  
produkowanych przez tę fabrykę, rych wytrzymałość musi być 
wyróżnia się rewelacyjna 500-tka wadzona do maximum. Na'SZc f r ^  
2-cylindrowa i 350-tka jednocylin- to nie asfalty francuskie 1 r3 .uff 
droava. Wszvatkie modele odznacza- strady niemieckie. Naszym ^ a
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“u do w;
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Rewelacyjna 100-tka Excelsior 350-tka N. Imperial 250-tka O. K. Supreme



1 3

r e Ж О  M  E  fi Największe źródło motocykli i motorowerów
C J V l l U U  P B Z E D S T A W jcm sT W O .. M G e n . r e p r e z e n t a c ja

, ,  S  О  К  О  Ł  “  c z o ł o w y c h  m a r e kW A R S Z A W A  
K R Ó L E W S K A  23, tel. 570-90

iy^^ N a jw ię k s z y  w  P o l s c e  s k ł a d  c z ę ś c i  z a m i e n n y c h  d o  m o t o c y k l i .

Opis budowy i zasad/ działania 
silnika „PUCH’’

ezkodliwemi dla wydajności 
tWi ■ 'wirami, które powstają w 
Lj jednoczesnego otwarcia ka- 

1»ш ss^ceg0 * wydechowego. Więk- 
Ang]|a !•,  ̂ rtedomaga-ń, typowych dla eil 
ozwoj s  ̂ a dwusuwowego została ueunię- 
irê ° s^,n̂ u 0 specjalnej kon.struk
' e- jjL,’ z tłokami przeciwbieżnemi. W 
; motoc^iindrze 0 kształcie rury porusza- 
a* S1̂  . ja *lę dwa tłoki o kierunkach nu- 

( '! ^  w*£lędem siebie przeciwnych, 
lotocj* ^Jj^^uch jest jednokierunkowy i 

-affio ^OWo^uj e wirów, szkodliwych 
lkcji, J , pracy silnika. Zastosowanie tej 
etn.yC ро'г ? u3ccji w motocykliźmie nastrę 

qj*fLa Wlelkie trudności techniczne, 
’ . s,a i-jaiiv. 6 P°k°inano tak, że nura cylin- 
;ja no . * została w samym środku 
odem o 180°" i wtedy powstał
rsłu w° . pt,n̂ Ier silnika dwutłokowego 
^nglj’ ■" . CH“ . Kanał, połączony z rurą 
ch suro . echową, znajduje się na jednym
3mVŻ3 oł(ia vU.cy^ ndra> a kanał rury ssącej 
ak boga« 5 końcU przeciwnym.

surowe ^rzy konstrukcji zachowane 
 ̂ '̂ W1f  \Ля.Э wszystkie zalety silnika o 

1,11 Przeciwbieżnych, jak: do-
_  ‘ jna e  jednokierunkowe przepłuki- 

cylindra, czyste i pozbawione

Wyr. Państw. Zakl. Inż.

liffzyn
ić, jak el
sedstawi*

---------------*---------~  ~  w

> * Д у в ш е й  silnikach dw usu-, wszelkich strat napełnianie świeżą 
totloL “ b eg o , j- j ^ "  ] mieszanką, maksymalne wyzyskanie
Г omowego,' mamy do czynienia z I mocy przy minimalnem zużyciu pa-

................ łiwa. Tłoki umocowane eą na wspól­
nym, rozwidlonym korbowodzie. W 
silniku konstnukcji „PUCH" pozo­
stawiona jest tłokom pewna odręb­
ność ruchu względem siebie, która 
powoduje stałe wyprzedzanie tłoka 
wydechowego w  stosunku do tłoka 
sisącęgo. Wsikutek tego otwór wyde­
chowy cylindra jest otwarty, aż do 
chwili odsłonięcia otworu ssącego. 
Po dojściu do dolnego martwego 
punktu tłok wydechowy zatrzymuje 
się aż do chwili dojścia tłoka ssące 
go ; wtedy następuje chwilowe zrów 
nanie i znowu tłok wydechowy wy­
przedza tłok ssący, zamykając o- 
twór wydechowy jeszcze przed u- 
kończeniem ssania, umożliwiając w 
ten sposób stratę mieszanki.

Reasumując powyższe, dochodzi­
my łatwo do wniosku, iż silnik kon­
strukcji „PUCH“ odbiega daleko 
od wszystkich silników dwutakto- 
wych i ma wszelkie zalety silnika
0 (tłokach przeciwbieżnych. Silnik 
ten cechuje idealne napełnienie cy 
lindra, łatwa regulacja, duża moc
1 małe zużycie materjałów pędnych.
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I. OGŁOSZENIE. 
LIKWIDATORZY 

SPÓŁKI AKCYJNEJ „KOLEJ ELEK­
TRYCZNA W A R SZA W A  —  MŁOCINY 
—  MODLIN, SPÓŁKA AKCYJNA" 

W  LIKWIDACJI
zawiadamiają pp. Akcjonarjuszów, że w 
dnni  ̂ 30 kwiettnia 1938 г., o godzinie 
10-ej odbędzie się w  Warszawie, w lo ­
kalu Spółki Aikcyjr.e-j „Siła i  Światło", 
Marszałkowska 94, Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonanjuszów z nastę­
pującym porządkiem obrad:

1. ‘W ybór Przewodniczącego.
2. Sprawozdanie Likwidatorów, Rady 

Nadzorcze1 i Komisji Rewizyjnej т o- 
statecznej likwûdacji.

3. Zatwierdzenie sprawozdania z o- 
statecznej likwidacji i udzielenie absb- 
hitorjum władzom Spółki z dotychcza­
sowej działalności.

4.̂  Powzi ęcie uchwały co do wykref- 
śllenia Spółki z Rejestru Handlowego.

A kcje na okaziciela dają prawo u- 
czeslnictwa w  WaJnem Zgromadzeniu, 
jeżeli^ zostaną złożone przynajmnie’ .na 
7 dni przed term nem Zgromadzenia, 
t. j. najpóźniej w dniu 23 kw'etnia 193S 
roku w  biurze Spółki w Warszawie, 
przy ul. M arszałkowakiej 94 i jeżeli nie 
będą odebrane nrzed ukońozeniem tegoż 
Zgromadzenia. Zamiast akcyj mogą być 
złożone zaświadczenia, wydane na do­
wód złożenia akcyj u notarjusza, lub w 
fnstytucjach kredytowych. 353

a n g i e l s k i c h  

B e z p ła t n a  p o r a d n i a  t e c h n i c z n a

П. OGŁOSZENIE.

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń POLONIA
Spółka Akcyjna

zaprasza PP. AkcjorarjuszóW na Nad 
zwyczajne Walne Zgromadzenie A kcjo­
narjuszów Towarzystwa Ubezpieczeń 
POLGNIA, S. A., odbyć się mająie dnia 
21 kwietnia 193S o godzinie 12 w poł. 
w siedzibie spółki w Warszawie, Plac 
Dąbrowskiego 1, z  następującym porząd­
kiem obrad:

1) Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego.

2) Połączenie Towarzystwa Ubezpie­
czeń POLONIA, Spółka Akcyjna, jako 
spółki, przejmującei, z Towarzystwem 
Ubezpieczeń PORT Spółka Akcyjna, ja 
ko spółką przejmowaną, i ustalenie wa­
runków tego połączenia.

Obniżenie kapitału akcyjnego o zł. 
1.350.000, t. j. do zł. 650.000,—  przez wy 
danie za każde 40 sztuk akcyj dotych­
czasowych 13 sztuk akcyj nowych. Pod­
wyższenie kapitału akcyjnego o zł

3) Zmiany statutu:
dotychczasowe brzmienie:
§ 1. Istniejąca od roku 1917 w W ar­

szaw ę Spółka Akcyjna Towarzystwo U- 
bezpieczeń „Pokmia", Spółka Akcyjna, 
będzie nadal działała ЛЙ1 tą samą fir­
mą Towarzystwo Ubeqftèczen „P olo­
nia" Spółka Akcyjna.

1.850.000, t. j. do zł. 2.500.000,—  przez e- 
misję 18.500 akcyj na okaziciela, p o  zł. 
100.—  nominalnej wartoici. Z 18.500 no­
wych akcyj przeznacza się 12.500 akcyj 
dla akcjonarjuszów Towarzystwa Ubez­
pieczeń PORT S. A., w związku z p o ­
łączeniem z tem Towarzystwem przez 
zamianę akcyj Towarzystwa Ubezpie­
czeń PORT S. A. na akcje nowej emi­
sji Towarzystwa Ubezpieczeń POLO­
NIA, S. A . w etoeuniku 1 :1, pozostałe 
zaś 6.000 akcyj będą przydzielone po 
cenie nominalnej Towarzystwu Asłicura 
zioni Generali, DyTekcja na PoJekę z 
wyłączeniem prawa ich poboru przez in­
nych akcjonarjuszów.

Zmiana brzmienia firmy.
Przejęcie portfelu rzeczowych ubez­

pieczeń Dyrekcji na Polskę Assicura* 
zioni GeneraU.

O G M L f b S Æ E I M S E

N? ^  „?ElSanym Pfrez  notariusza Romana Jelnickiego
1937 r ’ 'P°starK>wll°  zatwierdzić następujący bilans

,, AK TYW A:
i.a5a Fabryki 

Wa Centrali

Й -O- w  Warsizawi« 
•K.K.O. w  Sti-yju 

b,

PER 31 GRUDNIA 1937 R. O. O. W  W ARSZAW IE

1.215,92
7.878,67

13,53
9007

tainicy — — ——
,®Weetyqe
. Raszyny zakupione vr -wykonaniu fafbrvk zagranicznych 551.589,27 

ajowych 122.562,03

9.094,59

105,60 

135 215,27

l,place, budynki i maszyny w  Kochawinie w  trakcie 
b4dowy fabryki

j^chomośoi
zty ogólne i organizacyjne

^jżni za gwaramoje wydane 
Z żym a n e  weksle obce gwarancyjne

674.151,30 

353.339,55 1.027.490,85

8.646.25
33.194,41

OGŁOSZENIE DRUGIE 
ZARZĄD CZĘSTOCHOWSKICH Z A ­
KŁADÓW W YROBÓW WŁÓKIEN­
NYCH „STRADOM ”  SPÓŁKA AK ­

CYJNA
ma zaszczyt zawiadomić, że w  dniu 21 
kwietnia 1938 roku o godz. 5-ej pop. 
odbędzie się w Biurze Zarządu Spółki w 
Warszawie przy ul. Plac Napoleona Nr.9 
- A35;ie Z\VYCZAJNE WALNE ZGRO­
MADZENIE AKCJONARJUSZÓW.

Porządek Obrad Zebrania:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­

wozdań, bilansu oraz rachunku zysków 
i strat za rok 1937;

2) Preliminarz wydatków na 1938 rok; „  ы  , arzad sl{.aria
3) Upoważnienie Zarządu do nabywa- 8 członków, wybranych 

ma, względnie sprzedaży nieruchomości Zgromadzenie z pośród 
1 korzystania z  kredytu z zabezpiecze- ' '  - 
niem hipoteoznem;

4) Ustalenie liczby i w ybór członków 
Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji R e­
wizyjnej. 360

§ 3. Spółka ma na celu prowadzenie 
działalności ubezpieczeniowej:

1) bezpośredniej w działach ubezpie­
czeń:

a) od ogdnia,
bl od kradzieży z włamaniem,
c) od odpowiedzialności cywibnej,
d) od gradobicia,
e) transportów,
f) szyb,
g) samochodów (auto * casco);

1.213.746,97
1.000.000,—

60.000,—

i, p a s s y WA:
^Pitał zakładowy 
Wlerzyciele

b'yaranaje hipoteczne wyäane 
°  ni  ®a złożone wekste gwarancyjne

2.273.746,97

600.000,
613.746,97

1.213.746,97 
1.000.000,— 

60.000,

2.273.746,97

Ninje4SZym poświadczamy (zgodność i zasadność niniejszego b ib  mu w  dniu 
uonia 1937 r. z  księgami handlowymi Fabrykii Celulozy i Papieru „Stryj" 

, w  Warszawie,
awa, dnia 15 stycznia 1938 r.

Fabryka celulozy i  .papieru 
<?S T R Y J”

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
(—) R. Jacobsen ( _ )  Bat heit

(—) Fuhrman (— ) Lauterbach
v^yslwo Powiernicze i  Rewizyjne 

^ ‘owski, S. Wojcieohow&ki i Ska 
Spółka Komandytowa 

w Warszawie 
(—) Wojciechowski.

Zarząd Spółki pod firmą: 
„Fabryka Celulozy i Papieru „Stryj” 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

w  Warszawie".
{— ) Jan Fuhrman [—) Reinhold Jacobson 
(—jArtur Lauterbach (— ) Adolf BatheJt

JV«we placówki Orbisu w Warszawie
f ostaitnich dniach otwarte izoetały 
4 T> 2 nowe placówki Polskiego 
^  Odróży „ORBIS", a miaaiowicie 

Т*гУ u'- Nowy Świat 19 i Mar
I ł^ W e j 50."

sposób sieć placówek ORBISU 
'° !3r° cz Centrali przy ul. Os- 

f^u ździe mieści się rółvnież
liiji e Biuro Turystyczne, obe:muije 

У przy -U.L Marszałkowskiej 98

(Oddział Główny), Marszałkowskiej 153, 
Al. Jerozolimskie 39, Nalewki 8, Targo­
wej 70, Agencje przy ul. Wierzbowe; 
11, Królewskiej 10, Chłodnej 17, nowo- 
otworzone przy ul. Marszałkowskiej 50 
i Nowy Świat 19, Kasę Teatralną przy 
ul. Aleje Jerozolimskie 39 (Hotel Polo­
nia), oraz Kiosk Bagażowy i Informacyj­
ny na Dworcu Głównym.

OGŁOSZENIE II.
Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń 

PORT Spółka Akcyjna zaprasza P. P. 
Akcjonarjuszów na
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA 

DZENIE AKCJONARJUSZÓW 
Towarzystwa Ubezpieczeń PORT Spół­
ka Akcyjna, odbyć się ma:ące daia 21 
kwietnia 1938 roku, o godzinie 12 w p o ­
łudnie, w siedzibie Spółki w V/arszawie 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście 59, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczące-
ß°,

2) Połączenie Towarzystwa Ubezpic 
czeń PORT Spółka Akcyjna z Towa­
rzystwem Ubezpieczeń POLONIA, Spół­
ka Akcyjna i przejęcie przez połączone 
Towarzystwo portfelu ubezpieczeń rze­
czowych ASSICURAZIONI GENERALI, 
Dyrekcja na Polskę, przyczem Akcjonar­
iusze Towarzystwa Ubezpieczeń PORT 
Spółka Akcyjna za jedną akc:ę Towa­
rzystwa Ubezpieczeń PORT Spółka Ak 
cyjna otrzymają jedną akcję połączone­
go Towarzystwa; ustalenie warunków po 
łączenia, 348

Zarząd Spółki Akcyjnej Polskie Zakła­
dy Chemiczne „Nitrat" zawiadamia pp. 
Akcjonarjuszów, że w  dniu 2 maja 1936 
roku o  godzinie 12 m. 30 w lokalu Spół­
ki w  Warszawie przy ul. Mińskiej pod 
Nr. 25 odbędzie się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1 . Rozpa­
trzenie i zatwierdzenie sprawozdań, bi­
lansu, oraz rachunku strat i zysków za 
rak 1937, powzięcie uchwały o  rozdzia­
le zysków, udzielenie pokwitowania z 
czynności władzom Spółki. 2. Zatwier­
dzenie preliminarza wydatków na rok 
1938. 3. Kupno, sprzedaż i obciążenie 
majątku nieruchomego, oraz upoważnie­
nie Zarządu do korzystania z kredytu. 
4. Ustalenie liczby, zatwierdzenie koop- 
tacji .i wybory do Zarządu i Komisji Re

il wizy.-nej. 357

2) pośredniej we wszystkich działach 
ubezpieczeń.

§ 7. Kapitał akcyjny Spółki wynosi zł. 
2.000.000,—  pełnowpł3conych. Kapitał 
ten jest podzielony ca  20.000 akcyj, po 
100 zł. nominalnej wartości każda,

22. Zarząd składa się najwyżej
przez W aln.

-----  -  ,---------- akcjonarjuszy
lub z poza ich grona. Zarząd kieruje 
interesami Spółki we wszystkich spra­
wach, które nie należą do kompetencji 
Walnego Zgromadzenia i stosuje się do 
instrukcyj, uchwalonych przez Walne 
Zgromadzenie.

§ 29. Dla wykonywania stałego nad­
zoru nad gospodarką Spółki,, dla zbada­
nia zamknięć rachunkowych i sprawoz­
dania rocznego, tak, 00 do zgodności z 
księgami, jak i stanem faktycznym, w y­
biera się na lat 3 Radę Nadzorczą, zło­
żoną z 6-ciu członków, wybranych przez 
Walne Zgromadzenie zwykłą większo­
ścią oddanych głosów .. Walne Zgroma­
dzenie uchwałą swą może powiększyć 
liczbę członków Rady.

proponowane brzmienie;
§ 1. Istniejące od roku 1917 Towarzy­

stwo Ubezpieczeń „Polonia" Spółka Ak 
cyjna, po połączeniu z istniejącym od ro­
ku 1919 Towarzystwem Ubezpieczeń 
„Port" Spółka Akcyjna, będzie nadal 
działało pod firmą: Generali - Port* 
Polonia, Zjednoczone Towarzystwa Ubez 
pieczeń Spółka Akcyjna.

§ 3. Spółka ma na celu prowadzenie 
działalności ubezpieczeniowej:

1) bezpośredniej w  działach ubezpie­
czeń:

a) od ognia,
b) od  kradzieży z włamaniem,
c) od odpowiedzialności cywilnej,
d) od gradobicia,
e) transportów,
f) szyb,
g) samochodów (auto-casco),
h) od nieszczęśliwych wypadków,
i) maszyn;
2) pośredniej we wszystkich działach 

ubezpieczeń.
§ 7. Kapitał akcyjny Spółki wynosi zł. 

2.500.000,—  pełnowpłaconych. Kapitał 
ten jest podzielony na 25.000 akcyj, po 
zł. 100.—  nominalnej wartości każda.

§ 22. Zarząd składa się najmniej z 3 
członków, wybranych przez Walne Zgro 
madzenie z pośród akcjonarjuszów, lub 
z poza ich grona. Walne Zgromadzenie 
może upoważnić Zarząd do kooptacji 
dalszych członków Zarządu z  pośród ak­
cjonarjuszów, lub z poza ich grona. Za­
rząd kieruje interesami Spółki we wszy­
stkich sprawach, które nie należą do 
kompetencji Walnego Zgromadzenia, wy 
konywa uchwały Walnego Zgromadzenia 
i stosuje się do instrukcyj, uchwalonych 
przez Walne Zgromadzenie.

§29. Do wykonywania ttałego nadzo­
ru nad gospodarką Spółki, do badania 
zamknięć rachunkowych i sprawozda 
nia rocznego, tak co do zgodności 2 
księgami, jak i stanem faktycznym, wy- 
b ;era się na lat trzy Radę Nadzorczą, 
złożoną conajmniej z 5 członków, w y­
branych przez Walne Zgromadzenie 
zwykłą większością oddanych głosów. 
Walne Zgromadzenie może upoważnić 
Radę Nndzorczą do kooptacji dalszych 
członków Rady z  pośród akcjonarju­
szów, lub z poza ich grona.

4) W ybory do Zarządu i Rady Nadzorczej.
5) Upoważnienie członków władz Spółki do uczestnictwa we władzach innych 

Zakładów Ubezpieczeń. 347

Sowiecie uniwersytetu w Sofji
W  roku bieżącym Uniwersytet 1 tekami. Wykłada w uniwersytecie 

państwowy w Sofji obchodzi 50-lecie " hn ~ '-•* - '
swego istnienia

Założony był w r. 1887 przez mi­
nistra Oświaty Teodora Iwanczewa. 
W pierwszym roku istnienia uniwer 
sytet sofijski posiadał jedynie wy­
dział historyczno-filologiczny z na- 
stępującemi katedrami : pedagogja, 
psychologja, fonetyka starobułgar- 
ska, języki niemiecki, francuski, ła­
cina i grecki, historja narodów 
wschodnich, socjologja i historja 
języka bułgarskiego. W. 1890 r. o- 
twario wydział fizyczno-matematycz 
ny, w 1892 r. —  prawniczy, w 1918 
—  lekarski, w 1921 —  rolniczy, .w 
1923 -—- teologiczny i weterynaryjny 
i w 1925 —  leśniczy.

Obecnie więc uniwersytet składa 
się z 7 wydziałów z wielu instytuta­
mi, aeminarjami, klinikami i bibljo-

180 profesorów i docentów, a pracu­
je  poza nimi 117 asystentów. Do 
chwili obecnej uniwersytet dał kra­
jowi 14025 osób z wyższem wykształ 
ceniem, w tem 11680 mężczyzn i 
2345 kobiet. Uniwersytet sofijski 
jest jednym z żywych ośrodków roz­
woju umysłowego i kulturalnego Buł 
garji.

i
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24019 782 25283 565 26320 70 356 27003 821 28550 810 29292 535 788
30008 222 26 29 463 31819 32056 144 507 

33172 216 849 80 34126 35304 85 811 36003 
118 37097 765 89 38139 39117 34 323 683 763 869

40225 553 821 41603 762 8 42935 43131 749 915 44440 71 567 762 43071 580 623 82 46648 865 75 47962 48577 952 49245
50142 658 799 51194 382 748 931 57 

53239 700 74 838 54210 55119 507 985 56139
402 572 689 57657 796 58565 39287 443 881 

60004 636 61030 713 974 62093 201 443
542 63081 298 385 706 64218 697 65092 185 
520 843 66148 305 502 67010 14 650 68607 769 69470 574 773

70016 37 249 71091 917 72060 521 843 73624 95 749 72 74240 7543« 602 62 76212 61 520 628 758 867 900 77747 78291 312 473 537 98 79202 85 430 711 851
80314 647 753 958 81035 334 82049 82 644 827 83850 948 85279 485 845 86396 401 

732 938 87 87270 372 58142 230 614 67 843 89451 64
90082 91148 255 92914 93693 733 945*7 

712 93667 758 889 997 96106 276 781 929 42 50 97000 146 51 200 93299660
100017 245 640 101420 519 951 102010

403 827 996 103235 470 752 867 104040 592 105357 573 7 106280 365 75 90 699 
107337 504 108460 109058 270 93 706 79

110353 486 111129 262 80 332 811 112006 437 554 955 80 113152 86 455 502 C75 
114107 40 52 423 75 605 18 717 115068 116 
97 604 857 116314 20 536 980 117395 468 895 118032 339 610 32 119053 273 848 

120199 231 844 121006 38 193 334 471 570 
912 122285 694 123064 312 44 79 946 1245S5 
985 125519 126047 57 127609 128223 396 632 798 959 129123 627 980 87 

130340 89 131206 17 84 701 132811 133343 796 134624 818 909 135202 429 558 619 136190 381. 93 632 137052 390 460 646 
138430 835 139029 507 820140199 640 934 141197 676 142074 125 
234 848 913 143228 383 144403 145223 901 
146278 307 45 92 582 820 147480 944 73 148444 787 893 149053 192 269 332 97 

150013 145 588 151674 837 82 152336 69 
443 534 975 153212 651 79 154178 301 600 
155070 127 780 156026 170 157194 8 369 869 158545 139498 786 892

8ПГРД, PRZEZIĘBIENIE 
Ł b  GŁOWY ZEBOWitę Noc po 

‘»ohmurzi
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Dzisiaj otwarcie tM(r,
»  fatacyjn'

Ilongiresii ?ac''iłr f 
Bezpieczeństwa РгасУ j

Dzisiaj, w sali Tow. Higjenic^1, С 
go, rozpoczyna obrady ogólno-po15' f eatr f 
Kongres Bezpieczeństwa Pracy. bdz. s-ej 

Po zagajeniu Kongresu, pier^sy«e*.*o g 
przemówienie powitalne wygłosi n ■ т ,в1г  ̂
nister Opieki Społecznej, p. M. ■ 
dram-Kościałkowski, poczem rozP“ 
czną się obrady właściwe, które 
dniu dzisiejszym wypełni 0 g
pierwsza programu, poświ?c°^ ,j*ajr § 
sprawozdaniu : „co zostało zrobi® ! 
w ciągu ostatnich czterech lat1 • I JJ«awa 

Przed południem inż. Andrzej '
lewski, nacz. dyr. Zakładów pQ
wieckich wygłosi referat p. t. .

— V,!wiewjcwój akcji bezpieczeństwa Pr^c- 
polskim przemyśle i rolnictwie . Z ! ia*|y*ut 
popołudniu dyr. Instytutu Spr* ieorja j 
Społecznych, p. Kazimierz 3 orn 
wicz, mówić będzie na temat: 
łalność instytucyj urzędowych 1J1 
blicznych w Polsce w dziedzinie 
pieczeńatwa pracy“ . Po refer» a 
odbędzie się dyskusja.

Obrady niedzielne i ponied»*^® 
we obejmą część merytoryc«r*: ”
jakim kierunku iść dalej?“ Otwoi^ 
je w niedzielę o godz. 10 r. re e ]  
w.-dyr. Instytutu Spraw Społeczny^ 
p. Wacława Adamieckiego, no

^drla: , 
Atlantic&ге"

i S * *
Kapitol
'-esiiiop. w acfaw a  Aaam iecKicKv> .o i . 0

tytuł identyczny z haałem gżem".
becnego kongresu: щ
twórczy ośrodkiem kultury .pra^  
poczem kierownik w zorcow n i 
dzeń ochronnych przy Muzeum 
mysłu i Techniki w Warszawie,
Andrzej Mazurkiewicz, mówić ? ' 
na temat: „Istotne elementy s Ujjiv.n° P®
клат' ЛЛПаЛ ełłłin XV Wfl I *

^ewa:

ü“ eJski: 
{ г . .

bezpieczeństwa pracy w wa 
przemysłowym“ . Następni ^re 
ci poruszą sprawę m etod aI 
wypadków przy pracy, tw°i'?-e” 
popularyzacji odnośnych _r 
oraz metod propagandy bezpieC
stwa pracy.

Zamknięcie obrad 
łek.

•w ponieсЫа'

Łnropa: 

Й и*ГШ'|*°Uywo
'mperial
S?4«: „

N là d k

LECZNICA D -RA

Marcelego Dobrzyńskî
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-e) r. ^ ent*e* ^ a tow 
Weneryczne. Płciowe. ‘ ltj

b—adi>,
„KPet.t Tl

N kość 
b'alto: , 
joina: ,

'„całuje 

У"

El

W Ł A D Y S Ł A W  B U S  F E K E T E 9)
go żyć. Na czwart

MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
*v, — —  tą poszedł „Różany król“ , kt<̂ ieTda*

. . klapę. Po „Różanym królu“  trzeba byte jak 'naj.szj i^Q -
coà innego. Dano sztukę, która miała tytuł 
cukier“ . Nikt .nie wiedział skąd się wziął ten о а̂П

—  No i?
■ Z opcją pójdziesz do „Biura tanich biletów teatral­

nych , tam podpiszesz 'kontrakt, że według ich wskazówek 
przez cały rok będziesz sprzedawał bilety o czterdzieści 
procent tańsze od cen w kasie... weźmiesz tu trzy tysiące... 
potem obejmiesz w dzierżawę bufet teatralny, stamtąd mo­
żesz dostać dwa tysiące... Mautner da ci w dzierżawę 
szatnię... to wyniesie z pewnością à conto trzy tysiące... 
to razem już o,siem tysięcy. Dasz z tego Schiffowi pięć 
tyśięcy, podpiszesz kontrakt i będziesz dostarczał do mo­
jego pisma reklam teatralnych za pięćset miesięcznie. Ka­
żesz sobie zapłacić za dwa miesiące zgóry, to znaczy ty­
siąc, zostanie ci dwa tysiące, i to ci wystarczy na przeży­
cie lata, a we wrzaśniu •zobaczy się, co robić dalej.-.. No, 
serwus... A więc jutro o dziesiątej u Schiffa.

—  Z jednym pengo dwadzieścia w kieszeni mam do 
niego pójść?

Za sześćdziesiąt halerzy każesz się ogolić... zosta­
nie ci jeszcze sześćdziesiąt... już jakoś ci się uda...

Jego partnerzy zaczęli się już niecierpliwić:
—  Tytus... Tytus... chodź, teraz ty rozdajesz karty!
T> tus zostawił Richtera, nie żegnając się z nim i wró­

cił do swojej partji kart.

Przez trzy dni nie słyszał nic o kandydacie na dyrek­
tora. Czwartego dnia spotkali się. Richter siedział w tak­
sówce, z cygarem w ustach, w nowym słomianym kapelu­
szu, twarz jego błyszczała, jak księżyc w pełni pod ciem- 
nemi drzewami:

Tytus wychodził właśnie z 'kawiarni, podskoczył do 
taksówki i zatrzymał ją :

—  No i co się z tobą stało, bratku?
Richter uśmiechnął się i schwycił się za górną kie­

szeń, z której jednym ruchem wyciągnął dziesięć setek. 
Widać była, że już od dwóch dni przygotowuje się do tego 
spotkania, ale nie przyśpieszył go, —  jeste4Śmy przecież 
jedynie ludźmi, a w ciągu tych dwu dni Tytus mógł także 
umrzeć, —  ale teraz wytwornym ruchem dał mu pieniądze:

—  Proszę cię, oto tysiąc... bądź tak dobry i przyślij 
mi pokwitowanie do mojej kancelarji...

Pierw-s-zego września otworzył teatr. Zuzia została 
zaangażowana przez dyrektora Richtera ; całą swą skromny 
egzystencję, 'udział w wynajętym od gospodarza pokoju, —  
wszystiko to opierała na pensji, jaką jej tam mieli wy­
płacać.

Pierwsze trzy operetki, wystawione w tym teatrze, 
poszły 'zupełnie dobrze. Nie było deficytu, można było z te-

tytuł. Zuzia cztery razy występowała, trzykrotnie .^ saini, V 
ta-styeznych kostjumach razem z poaostałeini ? g w i a * - -, • 

raz w wielkiej toalecie, jako przyjaciółka l9aTlV ĵego, c°  » kom d̂ 
dy. Ta wieczorowa suknia była przyczyną wszys ^ 
potem nastąpiło. je jak«31 g ry ^  

Gdyr Zuzia poraź pierwszy ukazała się na scC,ck wło* 
dwudziestoletnia dziewczyna o jasnych 'P'a ŷn0T ^ rej П>е 
sach, dużych czarnych oczach i świeżeg cerze, tjUloWeJ №ADE. 
mogła zepsuć nawet szminka, w śnieżno białej ^  ż y  'P.lCER 
sukience, —  zagasł dokoła niej cały blask t ^ ^ o d a  Je  ̂j^ js’ aj 
ciu każdej ładnej kobiety, istnieje chwila, kiedy „,jeszla w 

___  ______ i._____ ____ i.j. „Y,*vila n ,-:1яosiąga szczytowy punkt. W łaśnie taka chwila oC 
dla Zuzi: występ je j wypadł bardzo pom yśln ie , ^  ^Me!cer

i odsna scenę sama, z olbrzymim bukietem kw i a t o ̂  j t ały 
Na próbie generalnej, gdy się ukazała, P1'2-' prz®' t g5̂ .0 
oklaski, co wypadło dla niej świetnie, gdyż °. f.” ^yła ^  
plotły dwa małe zdania, które miała pow iedre. ’̂ vjy ■ 
pierwsza rola, jaką jej powierzono. Te oklaski _;aja 
nagle i niespodziane, że Zuzia wcale nie zorjen ^ e(jy i to 
że to dla niej. Ponieważ nie znała sztuki, ^  
interesowała się sztuką, w której występowała ■> 
że bezpośrednio przed jej wyjściem na scenę 
coś, co wywołało te oklaski.

pow
pî-an.o wywoiaio ie ojuasKi. . ze i rU, g e(

Oklaski powtórzyły się także i na P ^ / ' ^ y i  tyle |̂ a *кк 
dziennie w  czasie stu dwudziestu p r z e d s t a w i e ń , ! * 
razy sztuka szła. N aw et gazety wymieniły Zuzię ^  pj9n ą 
tak się wtedy nazywała, —  która wysunęła si§  ̂
pierwszy z pośród wszystkich innych girls. I.

„E
Vi,„Clecha

lctona

i*l3S£
Mon 

, ,4 Pianiis,ta* »раду ■
ała fl‘£

jnvśla|J4 !f,« ie d z  
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Marji Kl.

Wsch. et. 4.54. Z. 6.22.

No
POGODA NA DZIŚ

oc pogodna * przymroEkami. Dniem 
^hmurzenie zanierune z  zanikaiącami 
S^iami, temperatura od 5 st. do 8 st. 
^;atTy północno - zachodnie i zaohod- 

naogół umiarkowane, chwilami doić 
J8e. Chmury typu kłębiastego. Widział 
^sc dobra.

W teatrach
i r C l C  Teetr W ielki! „Poleki Balet R e p « -  

n ^ cy jn y " .
*ęatr Narodowy: „Cyrano de Berege-u

P p n C J  r Catr P °kk ii „Pygmalijon'
X u ,r  Lełni " Dama ^igjeni<®°T r 1' 0 fiodz. 8-ej wiecz.

Pracy. M ł  -  • 1

i, p ie n » 4 0cJ
vyglosi Ą  Te,
П M. Zy«Wri"

Maksyma1’.

i *eatr Atebeum: „Cieszmy eię życiem 
-?■ o godz. 8-ej wiecz.

- r i»«iŁŁ®e*r Malickie)! „Jastrząb w fród go 
p. jVI» J^î * 
em  rozP<* pe*tr Kameralny! „Niewiniątka".
■p które Studjo Dramatyczne: „Bu-
V  • « f e i  P ried ,ł- w * * * “ • ,ofeoi7 [ ni*’îtal i *  o godz. 8-ei wiecz. 
poświęco" leatr 8.15: „Księżna Fedora” .
0 zrobio® Геа*Г Wielka Rewja: "Dudek".
1 lot“  Ï  ,ruKk Warszawski: „0 «  Cyrulik —

л! Łr***wa"-
ndrzej *.,c * Qui - Pro Quo (Cukiernia 
ń\V O s tÆ ^ '. i^ a ,  Mazowiecka 12): „Skąd — 

. poi лV  Pocz. o godz. 7.30 i 10-ej wiecz. 
Pl t- ’ ’T K T *  - C bb : Szopka polityczna J. 

prac> V^kiewicza i Światopełka Karpi ńikW- 
- : Pocz. o godz 7.30 i 9.30 w i« o .

Reduty (Kopernika 36-40):
; % S t e *  p"“  • *-*• м
lat: „D z’i|5°nrSer>vatorJ“ m: Akademja ku ozci
vych i Melcera. _______________
dżinie beV,KORMAcJE O FILMACH DOZWOL. 
yPffirataflk^PLA  M ŁO D Zffiyf i TW. 7-11-И.

99Ш>&asS®§€*6 F e ą g d l e a u
w teatrze „WIELKI REWJA“

•a 
;tw ie'

, и Л ( ( ь  w  K i n a c h
: >’ Ah L " Z a b i ł a m '.

“  0 t 'v° rî '*гё &П<1С Chmielna 35): „Dzisiaj f га-

r. r e f e ^ j h y k  (Chmielna 35):
') t* •

n09Z4C
oołeczW 1 p ■

этлчг4̂  r . '  (Marszałk. 125): „Znachor".
i’ f)br*d, c »fyiem" *N‘ Swial 50*: " Prz^ o d a  pod
■sstat

urtA
■ У _
vvni u* ^oropa; „Pani Walewska" 
seum i . ь ,,armonja; „Gdy kwitną bzy”
rowie, *!,г L “ TWood: „Prater” .
vvić b ę d f  ltafj^iałs- " Plynie złol'°"
ity  S
rar.*taci«V’.^ar*x.u— #
■prele#0*1 (N.-Ś-wiat 43): ,,Niewiniątko”

\ ап а 'Ц е  w vU j"Ich».*tu ' >edna"  » " W ’ 6
morzem*  ̂ jj__ ^
instrul«^' ju,?Wa Tombola: „Detektyw z Hono- 
nTiiieCZe '̂ t>„ii1 .."Nieznośna dziewczyna", 

p 'adiusn: „Pensjonarka".
, ..Królowa pl^dm ieicia ' 

poniec!z'a‘ y ® *  Trianon: „Siódme niebo" i „Jej

ŁD
ïskieS»

^ a b je - .
Stüi ^  P0W0|du rem ontu nieczynne. 

>v̂ ri ..C złow iek , który żył J-—

lS ^vit; ,,Ułan ks, Józefa".
{к1}'- ..Dziewczęta z Nowolipek".

•i Vi f Ĉ a: .'Dziewczyna szuka m iłoici" 
2i'ob1 P a: „Kobiety nad przepa<cią".

( ЛапНа? D o : ____:_ .

.rrh ’ " '‘ « o  wystawionem, wspamiafem
ni{ ЧаГ  w m ” NocV Listopadowej" Sta- 

: i W ysPiaó®krego.
tiu '°  ,>v- ^ A D E M JA  KÛ CZCI HENRYKA 

u. .i hLCERA W  KONSERWATORJUM 
uroda 1 1 ie ziS]aj o godzinie 20.15 odbę- 
nade3^ a w sa-li koncertowej Państwowe- 
^lmdzil* ^^Hwatcrjum w dziesięciolecie zgo 

У kU. M , go muzVka polskiego, Henry-

rze

na
n.).

„Pani W tlew-

Col,osseum: (N. Świat 19): „Szczęili-

„X  27" i „Rozkoszny chłopalt"'•ЧГЛп a • _: ___ 1. _ *•

L^la: „Kraj miłuSci” .
Пй f  alîi,,n°  parafji św. Andrzeja: „Król Kró-

^ y lą d o w a ł"  
i,leiski: „Życie ulńcy".

5’alt
°ść tańczy walca".

„Perły korony".
°и а: „Białe róże

Sokół': uf  ort Artura” i „Kto ostatni

dwa

Widocznie powodzenie „Damy od 
Maxyma“ skłoniło teatr „Wielka Re­
wja“  do wystawienia drugiej sztuki 
tego samego francuskiego autora z 
przed przeszło ćwierćwiecza. „Du­
dek“  zdobędzie najpewniej także po­
wodzenie ta niewybredna farsa o 
ostrym dowcipie sytuacyjnym jest 
—■ niezależnie 'Л niesłychanej ilości 
nagromadzon- ;h najbardziej nie­
prawdopodobnych pomysłów —  szcze 
rze zabawna, a o to przecież przede­
wszystkiem w tego typu przedsta­
wieniach chodzi. Streszczać tej ko- 
medji nie sposób: autor nie pogar­
dził w niej żadnym rekwizytem far­
sowym, żadnem qui pro quo, żadnym 
najbardziej nieprawdopodobnym 
chwytem. Pomylone numery poko­
jów hotelowych, pomylone żony i po­
myleni mężowie, dzwonki dzwoniące 
w łóżkach ("!), komisarz policji raz 
po raz spisujący protokół z chwyta­
nia tej czy innej pary in flagranti 
—  wszystko to razem osiąga tén 
skutek, który jest zamierzeniem i 
celem „Dudka“ : ludzie śmieją się 
elośno i bawią się dobrze przez cały 
wieczór —  a ostatecznie czegóż wię­
cej wymagać można i wolno —  od 
farsy ?

„Dudka“  reżyserował sprawnie i 
dobrze Chaberski. Zdolny ten reży­
ser jest od dłuższego czasu bez odpo­
wiedniego pola działania —  właści­
wie nie wiadomo dlaczego. Pod 
względem aktorskim było przedsta­
wienie „Dudka“ o tyle śmiałym istot 
nie eksperymentem —  iż rolę dwóch, 
coprawda żonatych, amantów, na śli­
skiej drodze przygody szukających 
rozrywki, powierzono pp. Fertnero- 
wi i Orwidowi. Nie trzeba podkre­
ślać, iż obaj aktorzy obdarzeni w 
najwyższym stopniu wrodzoną vis 
comica —  byli szczerze zabawni, 
chociaż skądinąd eksperyment to 
niepozbawiony śmiałości. Bardzo za­
bawny był też oczywiście, jak zaw­
sze —  Walter. Miły aktor Ruszkow­
ski wywiązał się dobrze ze swego 
zadania, chociaż wielkiego pola do 
popisu nie miał. Bardzo dobrze za­
grała rolę namiętnej Angielki Różań 
ska. Skalska i Sokołowska w roli 
zdradzanych i zdradzających... teo­
retycznie żon miały obydwie dużo 
iście farsowego temperamentu. 
Przedstawienie cale ma dobre tempo 
—  rzecz nie do pogardzenia w tego 
typu widowiskach. A. Chor.

Spółka złodziejska więźnia ze strażniczka
Półtora roku za okradanie „współlokatorów

Niezwykłą sprawę rozpatrywał 
wczoraj warszawski Sąd Apelacyjny.

Przed rokiem na terenie więzie­
nia karnego w Łomży zaczęły wyda­
rzać się kradzieże. Kilkakrotnie okra 
dzeni zostali z zapasowej bielizny i 
garderoby więźniowie polityczni, 
któray jak wiadomo mają prawo po­
siadać własną odzież.

Podejrzenie padło na, więźnia Mich­
niewskiego kilkakrotnie karanego 
złodzieja, pozostawało jednak zagad­
ką, co Michniewski robi ze skradzio­
ną garderobą.

Wzięty w krzyżowy ogień śledź-

Ogłostenia drobne
Froterowanie
opatrywani* okien, tprzątanie biur i 
mieszkań, dyzynfekoja, od pkwkiew, czy- 
tzczenie tapet i rufitów pastą na racho, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa­
chowa Cegielski. Browarna Nr. 8, te l 
6-28-92 52

Radioaparaty— we, Rowery i 
części, Patefony, płyty. Najtańsze źródło 
„RADJOPREN” , Warszawa, Plac Żelaz­
nej Bramy 2 Tel. 527-66 —  279-58.

Hurt —  Detal. 188

tt

twa Michniewski przyznał się do 
kradzieży, lecz oświadczył, że do prze 
stępstwa namówiła go strażniczka 
więzienna Mackiewiczowa, która też 
lupy wynosiła z więzienia.

Początkowo cała ta historja -wy­
dała się nieprawdopodobną, tem bar­
dziej, że Mackiewiczowa pracuje w 
więziennictwie od lat 17-tu i cieszy­
ła się dobrą opinją. Po bliższem zba 
daniu okazało się, że na terenie wie­
zienia krążyły plotki, iż Michniew­
ski był kochankiem Mackieuńczowej, 

Świadkowie zeznali też, że 
dwukrotnie widzieli jak strażniczka 
brała jakieś paczki od Michniewskie­
go.

Sąd Okręgowy uznał winę. obojga 
oskarżonych za udowodnioną i skazał 
ich na karę po półtora roku więzie­
nia.

W apelacji adw. Juljusz Kanarek, 
obrońca Mackiewiczowej przeprowa­
dzał tezę, iż Mackiewiczowa padła o- 
fiarą zemsty ze strony więźnia.

Sąd podzielił wywody obrońcy i 
Mackiewiczowa uniewinnił. Co do 
drugiego oskarżonego Sąd Apelacyj­
ny zatwierdził wyrok, opiewający na 
półtora roku więzienia.

„DNI KOLONJALNE” W  RADJO 
O WOLNY DOSTĘP POLSKI DO SU­

ROW CÓW  KOLONIALNYCH
Podobnie jak w reku ubiegłym, Liga 

Morska i Kolonjalna organizuje na te­
renie całej Polski „Dni Kok>nja!ne" na 
przestrzeni tygodnia od dn. 7 d o l3 k w ie  
tnia. Hasiem i myślą przewodnią Dni 
Kolonjalnych jest uzyskanie dla Polski 
wolnego dostępu do surowców kolonjal 
nych, zwłaszcza w  Afryce, jako geogra 
ficznie najdostępniejszej.

W  akcji Ligi Morskiej i Kolonialnej 
żywy udział przyjmuje Polskie Radjo, or 
ganizując szereg następujących audy- 
cyj :

Na wstępie, w dniu poprzedzającym 
tydzień kolonjalny, przemówienie okoli­
cznościowe pod hasłem „Żądamy kolo- 
nij" wygłosił prezes Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej gen. Kwaśniewski.

Dzisiaj o godz. 16.50 —  pogadanka 
na temat „W ałka o eurowce" w  opra- ! 
cowaniu dyr. Jana Dębskiego. O godz. 
22.15 koncert orkiestry Marynarki W o­
jennej z Gdyni.

Dn. 10.4 o godz. 17.00 organizuje Pol­
skie Radjo audycję słowno-muzyczną 
„Na dalekich morzach", w  opracowaniu 
Janusza Stępows-kiego".

Dn. 12.4 o go<łz. 19.50 dr. Rosiński wy 
gbosi pogadankę p. 1. „Polsce potrzeba 
surowców",

Dn. 13.4 o godz. 12.03, w  audycji p o ­
łudniowej prof. St. Sumiński wygłosi po 
pularną po.gadankę o emigracji polskiej. 
Program radiowy zakończy w tym dniu 
o godz. 16.15 „W ieniec pieśni pomor­
skich”  w  wykonanm chóru i orkiestry 
z Bydgoszczy.

SOBOTA, 9 kwietnia.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt-
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au­
dycja południowa. 15.30 Wiadomości g4 
spodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni. 16.15 
Koncert z Katowic. 16.50 Pogadanka ak­
tualna. 17.00 Higjena w dawnych cza­
sach —  pogadamka —  wygł. Jan Stra>- 
szewski. 17.15 Recital fortepianowy Pa 
wla Lewieckiego. 18.00 Wiadomości spor 
towe. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 
Muzyka lekka. 18.35 Audycja dla wsi.
19.00 Audycja dla Polaków zagranicą. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „F io­
łek z Mo.ntmartru”  —  operetka w 3-ch 
aktach Emeryka Kalmana. W przerwie 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktu a! 
na. 22.00 „Prośby i rozkazy”  —  sJcecz 
Urpiraa. 22.15 Koncert Orkiestry Mary­
narki Wojennej. 22.50 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny.

Sobota, 9 kwietnia
15.45 „Baśń o siedmiu krukach”—  

słuchowisko dla dzieci.
20.00 „Fiołek z Montmartru" —  o - 

peretlka Kalmana.
22.00 Skecz.
22.15 Orkiestra Marynarki W ojen­

nej.

„BIAŁE RÓŻE”
W ybór odpowiedniego filmu na Wiel 

ki Tydzień, to sprawa niezwykle donio­
sła i trudna. Kwestja ta jest ;ednak naj 
częściej przez Dyrekcję kin niedostatek 
cznie doceniana, mimo, że widzowie re­
krutują się w większości ze sfer kato­
lickich.

Niezwykle szczęśliwe^0'" ryboru filmu 
dokonała w  tym roku dyrekcja kina 
„Roma". Już w  piątek na ekran „R o ­
my" wszedł wzruszający do głębi dra­
mat religijny p. t. „Białe Róże". W  fil­
mie tym, uznanym za jedno z najpięk­
niejszych dzieł kinematografu francu­
skiej, w sposób wyjątkowo interesują­
cy uwydatnia się wiara i miłość na tle 
kultu do św. Teresy od Dzieciątka Je­
zu*.

Bohaterowie tego filmu są ludzie o 
gorącyoh sercach, szczerze kochający i 
zdolni do największych poświęceń w  i- 
mię miłości i dla dobra bliźniego.

Treść obrazu zmusza nawet najbar­
dziej niewierzące osoby do pow aż­
nej refleksji nad zagadnieniami wiary, 
osoby .zaś wierzące ogląda:ąc ten film, 
nie mogą się powstrzymać od szczerego 
wzruszenia i łez.

Natęży się spodziewać, że „Białe R ó­
że" będą się cieszyły w  okresie W iel­
kiego Tygodnia olbrzymiem pow odze­
niem wśród publiczności katolickiej.

DZIŚ PREMJERA „NIEWINIĄTEK" 
W  TEATRZE KAMERALNYM

Teatr Kameralny występuje z premje 
rą głośnej sztuki pióra Amerykanki Li­
lian Heilman „Niewiniątka” dziâ 
9 kwietnia. Zapowiedź tej sztuki wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie. „Niewi­
niątka" ukażą się w opracowaniu reży- 
serskàem Ireny Grywińskiej, która rów­
nież gra jedną z ról głównych. Obsadę 
głównych ról tworzą: Biesiadecka, Pola- 
kówna, Wierzejska, Sokołowska, Bar- 
tówna i Liedtke.

„Tajny plan R. 8." i rewja zW . * r da4 v aada:
i^ łcm K. Krukowskiego i L. Lawiń- 

edź" '1 '  2o-

Polslrl batet reg^rezeniacygny
T e a t r z e  W i e l k i m

W A R SZA W A  П (Mokotów)
j 13.00 Koncert popularny z płyt-

14.00 Parę informacyj. 14.10 Koncert 
j rozrywkowy. 15.00 Pogadanka aktualna. 
I 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 1000 
i taktów muzyki w wyk. zespołu Stefa- 
j na Rachonia. 18.00 Muzyka lekka. 18 30

Recitali śpiewaczy Ady Witowskiej-Ka- 
mińskiej. 18.55 Koncert rozrywkowy. 
19.55 Żyoie kulturalne stolicy. 22.00 Kwa 
drans poezji. 22.15 Koncert kameralny 

; 23.05 Muzyka lekka i taneczna.
PROGRAM  AUDYCYJ 

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH
24.00 1. Dziennik w  języku polskim 

i angielskim. 2. Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego. 3. Wiosenne 
polowania w Polsce —  pogadanka Je­
rzego Dylewskiego. 4. Koncert muzyk) 
lekkiej. 5. „W ychowanie fizyczne w 
Polsce" (CIWF) —  pogadanka w języ­
ku angielskim —  Anny Kowalskiej. 6.

i „Pom orze" —  audycja słowno - muzvez- 
! na w oprać. Z. Bogusławskiej. 7. Omó­

wienie programu w języku polskim i ая- 
1 gielskim. 8. Muzyka lekka,

NIEDZIELA, 10 kwietnia.
W A R SZA W A  I (Raszyn)

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogarodzi- 
; ca 8.05 Dziennik poranny. 8.15 Audy­

cja dla wsi. 9.00 Transmisja nabożeń­
stwa z kościoła św. Krzyża w Warsza-

! wie. 11.30 Transmisja ze Szkoły Pracy 
Społecznej w Cieszynie. 11.57 Sygaał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Pora­
nek symfoniczny. 13.00 Przegląd kultu 
ralny. 13.10 „Peregrynacja do Ziemi 
Świętej". 13.30 Mu7yka obiadowa. 14.45 

! Audycja dla wsi. 15.45 Wszystkiego po 
trochu —  audyqa dla dzieci. 16.05 U- 
twory muzyczne. 16.45 „Amer —  ponu­
ry cień Sahary" —  opowieść mówiona.
17.00 „Na dalekich morzach” . 17.50. 
Chwila Biura Studjów. 18.00 Audycja 
muzyki regionalnej. 19.00 Teatr W yo­
braźni: „Pokłon za zwycięstwo” . 19.30. 
Przemówienie ministra Komunikacji Ju­
liusza Ułrycha do kolejarzy. 19.40 Arje 
operetkowe w wyk. polskich śpiewaków 
(płyty). 20.40 Przegląd potityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości 
sportowe. 21.15 Opowieść o Beethove-

I nie. 22.50 Ostatnie wiadomości dzienni- 
[ ka wieczornego, komunikat meteorolo­

giczny .

-PYGM ALION" S H A W A  
W  TEATRZE POLSKIM

iziwa
ie *  f * ; lty j  . 

girlsa111 “ mu dzitoejstzym ukaże się w  pre'- 
. ia®'v*>Wei obsadzie ról głównych (Roma- 

e\ „ „  C<3fc f 3' Węgierko, Kurnakowicz) świe- 
omedja Bernarda Shaw’a „Pygmal- 

• v<ib « ra P° niedzielinem powtórze- 
enie J grywana będzie następnine na zmta-

swieżo wystawionem, w spaniałem

VU- M V й0 muzyka polskiego, Henry- 
W ^  ej - c®ra, uroczysta akademja ku jego 

witały >1 ' odsłonięcie portretu pędzla prof.
prZ-®' f р52?10' W  akademji udział biorą: rek 
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; CO4 1|> o '  Program złożony a sonat Mo- 
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Przedewszystkiem zanotujmy naj­
ważniejsze spostrzeżenie. Polski Ba­
let Reprezentacyjny tak. jak go uj­
rzeliśmy obecnie v  teatrze. Wielkim 
różni się od stałego zespołu baleto-: 
wego tegoż teatru (z którego zresz­
tą sam pochodzi) jedną wielką za­
sadniczą cechą. Przed Niżyńską ci 
sami tancerze i tancerki byli po­
wiedzmy sobie otwarcie —  rzemieśl­
nikami tańca. Dziś to już wszyscy 
—  artyści tańca.

Pisałem już kilkakrotnie o tych 
wszystkich baletach. Chcę moje wrra 
żenią nadsyłane z Paryża i Londynu 
uzupełnić spostrzeżeniem, że cały 
zespół na warszawskiej premjerze 
tańczył lepiej, niż kiedykolwiek za­
granicą. Miał ku temu bodźca nie­
małego. Z niepojętych powodów, któ 
rych należy chyba szukać głęboko w 
zakamarkach zboczeń naszej psychi­
ki, ten polski zespół, tańczący arcy­
dzieła muzyki polskiej w oprawie 
dekoracyjno - kostjumowej polskich 
malarzy i w układzie znakomitej, 
wręcz genjalnej baletmistrzyni pol­
skiej, przybył tu, jak na grunt obcy. 
niemal wrogi. Zrozumiał to i tem 
bardziej pragnął zwyciężyć. Udało

mu się to w zupełności.
Najgoręcej oklaskiwano utanecz­

niony koncert a-moll Szopena, prze­
rywając go huraganami braw nawet 
w czasie akcji. Sławska, będąca w 
swej chyba szczytowej formie zdu­
miewała wysokością skoków, niemal 
przeczących prawu ciążenia. Ta­
niec jej był nietylko idealnie precy­
zyjny i misternie wycyzelowany. 
Był uduchowiony wyrazistą mimiką. 
Był przepojony poetyckim liryz­
mem. Był tem, czem naprawdę ta­
niec być powinien.

Doskonały w swoim rodzaju 
typ klasyczki przedstawia Juszkie- 
wiczówna.

W drobniejszych partjach zna­
komicie tańczyły: Glinczanka i Ka­
mińska oraz Wolska i Pokrzywińska, 
którą nareszcie doceniono, powie­
rzając jej odpowiedzialniejszą part-
ję-

W „Baśni krakowskiej“  na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje istny 
heroizm Glinczanki. Podczas jedne­
go z ostatnich występów niemiec­
kich naciągnęła sobie ścięgna. W i­
działem ją, jak ledwo chodeiła, kula­

ła. Ale... jedynie do chwili, gdy wstą 
piła na scenę. Jakiż to dziwny czar 
tej sceny. Uzdrawia. Koi. Tańczy­
ła, jak gdyby była najzdrowsza.

Również Kamińska tańcząca we 
wszystkich trzech baletach, jedyna z 
solistek przetrwała całe tournee do 
samego końca, choć także nękana 
najrozmaitszemi dolegliwościami.

„Pieśń o ziemi“ również zyskała 
na sprawności i składności. Jest 
promiennym, słonecznym hymnem 
ku czci folkloru tanecznego w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu. Tu 
znów Sławska okazała się bardzo 
przydatną. Godnym je j partnerem 
był Konarski, który rozwinął się w 
krótkim czasie na znakomitego tan­
cerza. Ktoby to się spodziewał jesz­
cze przed rokiem, że Konarski po­
trafi tak zatańczyć i tak zagrać mi­
micznie, jak to uczynił w „Baśni | 
krakowskiej“ ? I kto to wyłowił z ze 
społu Marciniaka, który jest dziś 
najlepszym tancerzem charaktery­
stycznym w Polsce? Polski Balet Re­
prezentacyjny, stworzony przez dyr. 
Szyfmana, a kierowany przez Bro­
nisławę Niżyńską. Tan.

NIEDZIELA, 10 kwietnie
9,00 Nabożeństwo. Kazanie ks. ar 
cybiskupa J. Teodorowicza.

11.30 Transmisja ze Szkoły Pracy 
Społecznej w Cieszynie.

13.30 Muzyka obiadowa.
18.00 Muzyka religîjna.
19.00 „Pokłon za zwycięstwo" —  

słuchowisko.
21,15 Opowieść o Beethovenie (au 

dycja ostatnia).

W A R SZA W A  П (Mokotów}
14.45 Rapsodje z różnych stron Euro­

py (płyty). 16.00 Felijeton aktualny. 
16.10 Zespół salonowy. 22.00 Muzyka 
lekka (płyty). 24.00 Gaetano DonUclti; 
„Napój miłosny" —  opera.

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m. 13,6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m.. 11,5 Mc.

24.00 (Czas środk.-europ.), 1. Dzien­
nik w języku pot*V:m i atviielskim. 
2. Co słychać w  sporcie polskim — po» 
gadanka w języku angielskim. 3. Chwil­
ka dla dzieci. 4. Pogadanka aktualna. 
5. Mira Grelichows'ca śpiewa piosenW 
dziecięce. 6. Gawęda ze słuchaczami 
!ęzyku angielskim. 7. Polskie pieśni 1 
utwory na altówkę. 8. „Latający dfa< 
beł" —  nowela. 9. Polska Kapela Lu­
dowa.

7Ш, ofiarę 
na PomocZimową 

Konto P K.O. 70201
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Str. 16 „DZIENN IK N A R O D O W Y“

Imponująca koncentracja
Związku Strzeleckiego w Gorzkowicach

(Od naszego korespondenta)

W  dniu 3 bm. w G orzkow i­
cach od b y ła  się manifestacja 
propagandy  Związku Strzelec­
kiego. O ddzia ł  Z. S. w liczbie 
28 junaków umundurowanych z 
bronią w yglądały  wspaniale. 
P od  d ow ództw em  Komendanta 
pchr. Latochy, O d d z :ał Z. S. 
przemaszerował na rynek, gdzie 
odebrał raport Komendant P o ­
wiatu Z. S. por. Mieczysław 
Michalski. Następnie na maszt 
wciągnięto flagę organizacyjną, 
O ddzia ł  sprezentował broń. Na 
niektórych dom ach pojawiły się 
flagi państwowe. Po raporcie po 
maszerowali d o  kościoła  na na- 
be ień stw o.

Pb nabożeństwie poseł Domi 
nik Dratwa w sali Straży P o ­
żarnej w ygłos ił  oko licznościow e 
przemówienie, k tórego  zebrani 
wysłuchali w skupieniu i powa 
dze. Olbrzymia sala zapełniła 
się p o  brzegi publicznością Pan 
poseł w  przeszło godzinnym 
przemówieniu zobrazow ał p o ło  
żenie Polski jako Państwa, Jej 
znaczenie w świecie. Znaczenie 
P. W . wśród  młodzieży. Jak się 
o d b y w a  przysposobienie  m ło­
dzieży poza  granicami, a u nas 
że potęga  państwa wzrasta ró ­
wnocześnie z wrostem p rz y g o ­
towania młodzieży, że zdrow a 
m łodzież tworzy zdrow y naród 
z k tórego znów powstaje silny 
i odporn y  na różne ch oroby  i 
niedomagania organizm pań­
stw ow y. Jeżeli chcem y żyć  w 
spokoju, to musimy b y ć  przy 
gotow ani d o  wojny, a znów, 
żeby  b y ć  przygotow anym  do 
wojny, to musimy wszystkie 
sw oje  kaprysy i różne zachcian 
ki odsunąć o d  siebie, a wszyst 
kie siły i zdrowie skupić i p o ­
rządkow ać dla jednego  w spól­
nego  celu, którym jest Państwo. 
Mamy d obrych  w o d zó w , d o ­
brze zorganizowaną i w y posa ­
żoną armię, w yszkolone rezer  
wy, ale w o jsk ow e  przygotow a  
nie m łodzieży szwankuje. Dla­
tego  na m łodzież musimy zwró 
cić  uwagę, b o  o d  niej zależy 
nasze istnienie, jako narodu i 
państwa. Trzeba m łodzież or­
ganizować, w y ch ow a ć  na w z o ­
row ych  obywateli , zachęcić do  
pracy i przy każdej okazji, jaka 
się’ nadaży, pom agać.

W  Polsce przysposobieniem  
w ojsk ow ym  zajmuje się Zwią­
zek Strzelecki, lekcew ażony 
bez najmniejszego uzasadnienia 
przez częśc sk łócon eg o  spo łe ­
czeństwa. Przez lekkie trakto 
wanie Strzelców wyrządza się 
krzyw dę narodow i i osłabia się 
dusze rwącej d o  czynu młodzie 
ży. Jest to  choroba  groźna, 
lecz uleczalna. C h orobę  tę mu­
simy p od d ać  gruntownemu le 
czeniu i zarazki jej wytępić, by 
się nie rozmnażała, a mundur 
strzelecki o to czy ć  należną opie 
ką.

Na zakończenie p. poseł za­
apelował d o  zebranych, aby 
dzień 3 kwietnia naprawdę był 
przełom ow ym  w panujących na 
terenie G orzkow ic  stosunkach 
i radykalnie usunął nurtując zło, 
które jako szkodnik nie może 
mieć opieki wśród narodu, a

siadającego z państwami o  róż 
nych utrojach i zabarwieniach 
politycznych, a czychających  na 
zabór słabych. Polskę nie stać 
na słabość. Musimy b y ć  silni i 
będziem y.

Zebrani dtugotrwałymi ok la ­
skami dziękowali p. posłowi 
Dratwie za piękne i rzeczow e 
przemówienie, które b y ło  tak 
potrzebne dla G orzkow ic. W  
czasie przemówienia rozdaw a­
ne b y ły  w śród  publicznoćci u- 
lotki, traktujące o roli Związku 
Strzeleckiego w Polsce, zaś po 
przemówieniu Komendant roz­
dał kilkadziesiąt numerów ty­
godnika „Strzelec” .

Ż eby  godnie  uczcić ten w aż­
ny dzień Komendant Oddziału 
p. Latocha zaprosił d o  w sp ó ł­
pracy szereg o sób  z G orzkow ic 
Postanow iono specjalną opieką 
o to c zy ć  istniejący O d d z i a ł  
Strzelecki, popierać g o  moral­
nie i finansowo, urządzić ogn i­
sko, zaprenumerować więcej 
pism, zorganizow ać wycieczki, 
przebudow ać strzelnicę i posta 
wić w ychow anie  obywatelskie, 
oraz na odpow iednim  poziomie.

Snop.

Pod adresem w ła d z
samorządu miejskiego
Dzięki twórczej inicjatywie 

i niestrudzonej pracy radcy 
miejskiego p. A dolfa  Kriigera, 
Piotrków zyskał w północnej 
części miasta nową dzielnicę. 
Powstał tam kom pleks napraw­
dę  n ow oczesn ych  dom ów , a uli- 
ca^Adama^Mickiewicza stanowi 
jedną^z coraz więcej uczęszcza­
nych miejsc spacerow ych.

Dziwne natomiast jest stano­
wisko władz samorządu miej­
skiego, które tę tak ruchliwą 
dziś dzielnicę traktują zbyt p o  
macoszemu. Należy podkreślić, 
że ulica Mickiewicza, jak ró w ­
nież i przyległe  nie posiadają 
kanalizacji, szczególnie zanied­
baną jest ulica Prom enada,któ­
ra w dnie deszczow e zamienia 
się wprost w błota  Pińskie, gdzie 
nie można ani przejść ani prze­
jechać. Natomiast w dnie s ło ­
neczne na Promenadzie unoszą 
się tumany kurzu, zamieniając 
tę dzielnicę w istną Saharę.

Czas najwyższy, aby czynni­
ki samorządu miejskiego zain­
teresowały się bliżej tą zan ied ­
baną dzielnicą i w reszcie  w 
nadchodzącym  sezonie przepro­
wadziły  now oczesne i n iezbęd ­
ne inwestycje.

Akcja zimowej pomocy
bezrobotnym w Piotrkowie

W  związku z organizowaniem 
dla Piotrkowa kredytów  na r o ­
boty  publiczne i pow ażnego  
zmiejszenia liczby zatrudnionych 
—  Komitet Niesienia P om ocy  
Zim owej Najbiedniejszym op ie ­
kuje się jeszcze 700 żywicieli 
rodzin, którzy korzystać będą 
z akcji doraźnej p om ocy  do 
30 b. m.

O s o b i  s f l e
Prezes p io lrkow sk iego  Koła 

Legii Inwalidów W ojennych  
W o jsk  Polskich im. gen. S o ­
w ińskiego p. Marian Stankie­
wicz, wybrany został d o  Za­
rządu G łów n ego  tej organizacji 
w Warszawie.

Na budową s zk o ły
powszechnej w Piotrkowie

Sprawa budow y szkoły p o ­
wszechnej w Piotrkow ie jest za­
gadnieniem palącym, która zna­
lazła bardzo  duże zrozumienie 
w sferach społecznych naszego 
miasta. Grono pań w y ch o w a w ­
czyń Gimnazjum żeńskiego Zrze­
szenia przy wydatnej p om ocy  
Komitetu Rodzicielskiego p o d ­
jęło  akcję gromadzenia fundu­
szów  na budow ę  nowej szkoły 
powszechnej w Piotrkowie, u- 
rządzając rozmaite i imprezy.

Ostatnio uczenice i uczniowie 
szkoły powszechnej przy tym 
gimnazjum p od  niezm ordow a­
nym kierownictwem pań w y ­
chow aw czyń  odegra ły  3-akto- 
wą sztukę p.t. „Laleczka z sas­
kiej porcelany” . Sztuka była  
grana 2 razy i z obu przedsta­
wień czysty d o ch ó d  przezna­
czony został na b u d ow ę  szkoły 
powszechnej.

Należy tu podkreślić  wielkie 
zrozumienie sprawy i wielką 
ofiarność rodz iców  dzieci-akto- 
rów, którzy własnym kosztem 
sprawili imkostiumy, potrzebne 
d o  sztuki. W artość  niektórych 
kostiumów oceniana była na 
50 zł. Udział dz eci w sztuce 
brało o k o ło  100

Radiofonizacia szkól
w pow. Piotrkowskim
Na terenie Bełchatowa, d z ię ­

ki wydatnemu poparciu Komi­
tetów Rodzicielskich i Zarzą­
du Miejskiego, p rzeprow a dzo ­
na została całkowita rodiofoni- 
zacja tamtejszych szkół p o w ­
szechnych. Każda szkoła  p o w ­
szechna w Bełchatowie posia­
da obecnie  radioodbiornik.

Jest to pierwsza na terenie 
powiatu p iotrkow skiego  miejs­
cow ośc i ,  w której wszystkie 
szkoły  pow szechne zostały cał 
kowicie  zradiofonizowane, w y ­
przedzając p o d  tym względem 
nawet Piotrków.

Z  amatorskiej sceny
1 O ddzia ł  Piotrkowskiej Stra­

ży O gn iow ej p o d  komendą Na­
czelnika Janusza Kuczborskiego  
i jeg o  zastępcy p. Szurka przo ­
duje nie ty lko p o d  względem  
wyszkolenia i sprawności, ale 
rozwija również akcję kultural­
no-artystyczną. Zorganizowane 
kó łko  amatorskie urządza w 
pierwszy dzień W ielk ie jnocy 
przedstawienie doskonałej sztu­
ki Krum łowskiego p. t. „Bosa 
Królewna". Należy się spodz ie ­
wać, że szerokie koła  spo łe ­
czeństwa poprą  tę imprezę ar­
tystyczną, tymbardziej, że d o ­
ch ód  przeznaczony jest na cele 
kulturalno-oświatowe.
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Potworne morderstwo w  Piotrkowie
15-letni chłopiec zamordował 5-letnia dziewczynke

W  budce  ogrodnika  przy ul 
1- g o  Maja 19 w Piotrkowie 
dokonano  m akabrycznego  o d ­
krycia. Mianowicie p o d  grubą 
warstwą siana i ziemi znalezio­
no zwłoki 5 letniej d z iew czy n ­
ki, jak w ykazało  późnie jsze  do 
chodzenie c ó r k i  b iednego 
robotnika —  Teresy Gieratów- 
ny. D och odzen ie  policyjne usta­
liło, że dziew czynka została za 
mordowana. Z brodn iczego  c z y ­
nu dokonał 15 letni chłopiec, 
Zbigniew Wojtania, który p o ­
siadał opinię nienormalnego.

W ojtanię aresztowano i ze 
względu na jeg o  stan umysłowy 
podd an o  g o  badaniom psychia 
strycznym. M łodociany morder 
ca stanie przed sądem ok ręg o ­
wym w Piotrkowie, gdzie b ę ­
dzie w najbiższych dniach o d ­
pow iadał za swój potworny 
czyn.

Sprawa ze względu na swe 
p od łoże  budzi ogrom ne zainte­
resowanie wśród wszystkich 
sfer społeczeństwa p iotrkow ­
skiego.

N a  ś w i ę ł a
piękne sztuczne kwiaty

ul. Polna 5-4.

K IN O -TE A TR

R O H A
Al. 3 -go Maja 11

Dziś wielce emocjonujący film p.t

Książe i żebrak
z Erol Flynnem w roli głównej 

N ow oczesne  dzieło  kinematografji filmowej

Popołudniów ka „Z a b ro n io n e  szczęście” 
Początek o  godz . 5 w  święta o  3 po  poł. Ceny zwykłe

■.PRZEZIĘBIENIE 
PŁOWY ZEBOWiU
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Sklep spożywczy
d o  sprzedania na dobrych  wa­
runkach. Informacje w Adm i­
nistracji „Dziennika N a r o d o ­
w e g o ” .
« «ni H U ■■ •—Я— —— — ——— Я———

Kupię dom czynszowy
w Piotrkowie. Oferty z wyka­
zem doch od u  i lokatorów , or,az 
z dokładnym  podaniem  cięża­
rów , składać w Aministracji 
„Dziennika N a r o d o w e g o ” ulica 
S łow ack iego  28, parter- ____

Aresztowany zabójca przyz­
nał się d o  p o tw orn eg o  cz jn u  
i ośw iadczył że dziew czynkę 
zwabił do  ogrodu , gdzie  po 
krótkiej rozm ow ie rzucił się na 
nią i udusił, a następnie celem 
zamaskowania zwoki bestialsko 
zamordowanej dziewczynki u- 
krył w budce  ogrodnika, przy­
krywając je ziemią i sianem.

Dom do sprzedania
z ogrodem  o w o c o w y m  р * 2У 
ul. N ow y Swat 12 po przystęp 

nej cenie. W ia ­
domość:.ul. W olborska  7, sklep-

K o l o n i e
wzbogacaja narody

H I G I E N A — T O  Z D R O W I E
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie w ykona­
ne opakowanie proszków  daje gwarancję całkowitej higjeny-

MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU RAK
wykonane proszki „M igreno-N erw osin” Z K OG UTKIEM  (now e 
opakowanie)  D A JĄ  TĘ G W A R A N C JĘ . Dbając więc o własne 
zdrowie, żądajcie p roszków  z KOGUTK1EN tylko w M ECH A­
NICZNIE W Y K O N A N Y C H  i O R E B K A C H , gdyż  dzięki temu 

unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki.
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Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.

R edaktor i W yd aw ca : T O M A S Z  PLU TA. Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13 3

(o warte byłyby pieniądze, gdyby nie można za nie kupić baranków cukrowych i czekoladowych, mazurków
i tortów U F .  T E N S Z E R T A
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